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Aby w wątpliwość podać -wiarygodność 

świadków oļwodowych w procesie b, więź- 
niów brzeskich, przypuściła sanacja planowo 
zorganizowany atak generalny na cały sze- 
reg świadków z obozu PPS. Figurom poli- 
cyjnym powierzono wykonanie tej dywers 
zniesławić znienewidzonych socjalistów, 
czernić ich jako Konfidentów, zasiać nieufność 
w fonie PPS, zmieszać ją z błotem w oczach 
opinji publicznej, wzbudzając przekonanie, że 
cała partia od góry do dołu przeżarła jest 
szpiclostwem — oto było zadanie tego ataku 
gazami trującerpi. Role w tym napadzie dy- 
wersyjnym podzielono systematycznie: komi- 
sarz policji Krupa zeznał, że tow. Stanisław 
Bocian i Franciszek Haluch byli w Borysła- 
wiu jego „informatorami* czyli konfidentami 
w łonie organizacji robotniczej; komisarz po- 
ficjj Olearczyk zeznał, że tow. Wincenty Ko- 
rolewicz, współpracownik „Naprzodu“ i pre- 
zes TUR w ìKrakowie, był Jego „informato” 
rem"; majort Dziadosz, były szef wydziału 
hezpieczeństwą,w Krakowie, obecnie dyrektor 
kancelarji sejmowej, tęsamą kalumnję rzucił 
na naczelnego qedaktora „Naprzodu“, 
" Brześć nara! Jeśli mie fizycznie, tó mo: 
ralmie zabić! Teg mie mogli oczywiście speł- 
nić „nieznani sprawcy”: 
wersantów". 

Zupełnie tasama metoda“, zapomocą któ: 
rej w grób wpędzono śp. Zygmunta Marka! 
Ale tymi razemnfe jednostkowa, lecz masowo. 

Że upatrzorgo sobie mojego kolegę redakcyi- 
nego Korolewicza, to tłómaczy się tem, iż ja- 
ko kronikarz miejscowy, — zanim go policja 
zbajkotowała jako sprawozdawcę, — otrzy- 
mywał wiadonzości policyjne, łatwo więc przy. 
szło wywołać fałszywy pozór, jakoby jego 
styczność zawodowa z organami policyjnemi 
miała imy charakter" 

Co do mojej osoby również wystarczyły nie- 
wielkie przesunięcia dp skonstruowania fal- 
szywych pozorów. Za gunkt wyjścia posłu- 
żyło moje stanowisko polityczne w pierwszym 
oktosie ery sanacyjnej.: Należałem wtedy do 
tej gmipy członków PPS, która, z Ignacym 
Daszyńskim ną, czele, wszełkierni siłami sta- 
rala się utrzyiać modus vivendi i zapobiec 
przewidywanyrh smutnym następstwom. Rze- 
czywistość pond miarę przewyższyła wszel- 
kie przewidywania i pochłonęła hekatombę o- 
fiar, niszcząc egzystencje ludzkie w bezprzy- 
kładny sposób ji w bezprzykładnej liczbie... 
Dopóki była tódaj iskierka madziei uniknie- 
'cia tego, co nastąpiło, ja byłem w liczbie tych, 
kłorzy przeciwstawiali się, ile możności, 
wszelkim zadražijieniom. Rosło w partji mie- 
zadowolenie ze włnie. Daszyńskiemu wypomi- 
nano jego bro$zurę o „wielkim człowieku w 
'Połsce". Mnie nważano za „piłsudczyka”. Dru- 
ga stroma perfidnie zapewniała o swej wier- 
ności przekonaniom. Więc długo, długo pod- 
trzymywała w nas przekonanie o możliwości 
[uniknięcia rozbratn. Ody jednak wybiła godzi- 
na rozstnzygnięć, okazało się niedwuznacznie, 
kto pozostał wierny tdei socjalistycznej, a kto 
od niej t. Tamta stroma liczyła na mnie, 
wodu j zachowała odtąd mści- 
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Druga transza 


Teraz uznała, że naGeszła chwila sposobna 
do wywarcia na mnie zemsty. Podjęto prótę 
spotwarzenia nme. 

Ale któż uwierzy, że ja, który przez 39 lat 
wytrwałęm na trudnym i niebezpiecznym po- 
sterunku, byłem „informatorem“? Aby nadać 
temu jakieś pozory pramwdopodobieństwa, 0- 
powiedział p. Dmiadosz różne fantastyczne hi- 
storyjk ji 


i: że mi do redakcji „Naprzodu“ „przy- 
dzielono Ciolkosza dla pilnowania opozycyj- 
nego kierunku pisma", że wyrażałem swoje 
zauowolenie z konfiskat „Naprzodu“ w latach 
1927-8 itp. Niema na tem wszystkiem ani cie- 
ma prawdy. Adama Ciołkosza nie kto inny, 
lecz właśnie ja zaangażowałem do redakcji 
„Naprzodu“. „Naprzókl* w ciągu dwóch lat 
1927 i 1928 był jeden raz sktniiskowany: kom 
iiskacie uległ nner z datą 22 maja 1927, po- 
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zatem w owych latach konfiskat nie była. Sło- 
wem, niema ani jednego szczegółu prawdzi- 
wego w „rewelacjach" p. Dziadosza. 

Nie zdoła mmie oszczerstwo zamordować 
moralnie! Nie wkizysikich złamiecie tak, 
jakeście złamali śp. Marka. Od tego czasu 
upłynęły już tnzy lata, a proces brzeski dał 
społeczeństwu lekcję poglądowa, kim wy je- 
steście, wyraźniejszą i wnikliwszą, niżby dać 
mogło dziesięć lat historji! 

Żadna dywersfa, Żaden atak gazowy was 
nie uratuje | 

Jesteście już osądzeni przez opinię mbliczną! 

Emil Haecker, 


Dyktatorowie i dyktatury 


W ubiegłym tygodniu wyszła z druku 
w Paryżu nowa książka hr. Sforzy p. t. 
„Diciateurs ek dictalures* („Dyktatorowie 
i dyktatury“). Równocześnie ukazała się 
la książka w Nowym Jorku, w Londynie 
i w Borlinic w językach angielskim i nic- 
mieckiro. Przyłoczymy tu z tej Książki 
aicklóre ustępy (str. 144. 145 i 149 wy- 
dania francuskiego): 

Dyktator nie odważył się zaufać wołności: pod 
jal i skopjowa narzędzia, których najbardziej nie- 
nawidzał, lecz które pozostały ma w pamięci. Je- 
go „delonsywa”, równie jak „czcka”, jest tylko 
kopją „ochrany”. „Deiens; szpiegujc wszyst- 
ko, wszystkich i wszędzie. Nie zatrzymuje się 
przed sprawami najbardziej intymnemi i osobi- 
stenu; metodami szantażu i teroru dokonała w 
państwie zastraszającego obniżenia charakteru 
moralnego obywateli. 

Bardzo trudno znaleść wymówki dla grupy 
mlodych ludzi karjerowiczów, którzy dzielą 
się łupem władzy w cienin starego wodza, który 
już nie może ich dobrze nadzorować. Naśladują 
go w posiawie bohaterskiej: co jednak jest u nie- 
go szczere, u nich jesl komedjanckie. Naśladują 
go w nienawiści do parlameniu; lecz ta niena- 
wiść, która jest lub była u niego gorączką czy- 
nu, n nich jesi tylko obawą bardzo przezorną 
przed kontrolą pieniędzy państwowych. Naśladn- 
ja go w gwatlownym nacjonalizmie; co było u nie- 
go krwią z jego krwi od jego lal dziecięcych i 


Sąd Okrękowy w Krakowie. Wydział TV karny. Dnia 


26 XI 1931 Sygn. Pr. 14431, Sad Okręgowy, Wydzial | 


TV karay w Krakowie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu 
Okręzowega w Krakowie wydał następujące postano- 
wienie: |. Zatwierdza się po myśli $$ 489, 493 austr. 
proc. karnej zarządzoną i wykonaną przez Starostwa 
Grodzkie w Krakowie dnia 22 XI 1931 r. konliskate 
czasopisma „Naprzód“ numer 269 z daty 22 XI 1931 r. 
Z powodu treści: 1) artykułu zamieszczonego na stro- 
mie 2 pi. zaczynającym się od słów „W przeddzień wy- 
borów" do słów „swe lunkcje", albowiem treść tego 
artykułu wraz z tytułem iera znamiona występku 
z $ 308, 310 nk, 2) artykułu zamieszczonego na stro- 
nle 8 pt. zaczymajacym się od słów „Masowe areszto- 
wania" do slów „obliczeń głos , albowiem | tega 
artykułu wrez z tytułem zawiera znamiona występku 
z $ 308, 310 uk, Il. Zakazu da'szego rozszerzania 
kawancj treści pow ch artykułów., a zakaz 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w nai- 
'zym numerze czasopisma „Naprzód” | w Dzienniku 
urzędowym. III. Caty nakład kowanezo druku 
ma być zniszczony. Przewo Pr. Czerny wr. 
Prezes Sądu Okręgowego. Protokolant: Kobylasz wr. 
Sąd Okręzowy. w. Krzkawie. Wydzial! IV karny. Dnia 


jego formą obrony przed uciskiem, u nich jest 
<częsio tylko pretekstem do rozsze! zania 
kadr i ułatwienia awansów. 

Dziwne, że wszyscy dyklaterowie mniema ją, 
iż gwall jest sią, gdy siła jesl wlaśnie przeci- 
wienstwem gwałtu, zawsze jaskrawego i okrut» 
nego. 

Ze swojemi policjam! tajnemi i swoimi szpie- 
gami dyklatorzy kończą, jak pijacy, którzy w 
swem ostałniem sladjum nie umieją już odróz- 
nić dobrego wina od denałurowanego spirytusu, 

RCA A 


Napiętnowanie 


W „Der Oberschlesische Kurier" w 
sprawozdaniu z zeznania świadka oskar- 
żenia, komisarza palicji Krupy, zamie- 
szczono, iż p. Krupa stwierdził jakoby 
udzielał mu informacyj „konlidemi Ha- 
luch”. Na skutek powyższego olrzyma- 
liśmy następujące pismo: 

W związku z insyniacjami, dotyczącemi mojej 
osoby, które ukazały się w „Der oberschlesische 
Kurier”, piętnuję je wobec uczciwej opinji roba- 
tniczej, jako niocne oszczerstwo, mające na celu 
poderwanie mego dobrego imienia. Bezpośrednio 
przeciwko oszczercom występu ję na drogę sądowo- 
karną. Franciszek Haluch. 
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931 Sygn. Pr. 145/31, Sąd Okręgowy, Wydział 
y w Krakowie na posiedzeniu niejawnem w dniu 
m po wysłuchaniu wniosku Prokuralara Sądu 
owego w Krakowie wydał nastepujace postano- 
wienie: ]. Zatwierdza się po myśli'$$ 489, 403 austr, 
proc. karnej zarządzoną i wykomaną przez Starosiwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 24 X] 1931 r. konfiskatę 
czasopisma „Naprzód“ numer 270 z daty 24 XI 1951 r. 
z powodu ireści artykułu zamieszczonego na stronie 7 
pł. „Proces brzeski“ w ustępie od slów „Droza” da 
słów „da władzy” i od słów „W r. 1926" do slów 
zał rozstrzelać”, albowiem treść tych usłępów za 
ra znamiona występku æ $ 300 uk, M, Zakazuje się dal- 
szego rozszerzania skoniiskowanej (r powyższych 
artykułów, a zakaz ten ma być ogloszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma „Naprzód” 
i w Dzienniku urzędowym. IM, Caly nakład skonfisko- 
wanego druku ma być zniszczony. Przewodniczący: 
Dr. Czerny wr. Prezes Sadu Okręznwego. Protokolant; 
Kobylarz wr. 
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Stan i widoki 
gospodarcze 


Miesięczne sprawozdanie hrstytutu badania 
koniunktury gospodarczej są zawsze tiekawe- 
mi dokumentami, ostatnio jeszcze ciakawsze ze 
względu na znany „ineydent*, jakiego instytut 
niedawno był widownią. Instytut ma być in- 
stytucją naukową, nie podlegającą żadnym po- 
stronnym wpływom ani nie pracującą na ko- 
rzyść czyłchś potrzeb politycztycH; cóż ż te- 
go, kiedy, nauka u nas w ogólności, a w fit" 
stytuciach obsadżonych utzędnikami w szcze- 
gólności jest nauką robioną pòd pewnym, nie- 
potrzehującym bliższego określenia, kątem wi- 
dzenia, wypaczającym prawdziwe jej powoła- 
nie. 

O tej rozbieżności między nauką a życlem 
rzeczywistem można się przekonać ze spra- 
wozdań wspomnianego instytutu. Z kimkol- 
wiek dziś mówlć: z robotnikiem czy urzędni- 
kiem, z kupcem czy przedstawicielem wołne- 
go zawodu — wszyscy bez wyjątku nietylko 
wyrażają się pesymistycznie o obecnym słanie 
gospodarczym, ale są też beznadziejni i co do — 
bodaj najbliższej — przyszłości. Jest Źle į nie- 
ma widoków, aby to się zmieniło — to jest 
powszechne zdanie. Wbrew temu prawdztwe- 
mu stanowi rzeczy instytut znajduje tony op" 
tymistyczne — może są one wynikiem badań 
i dbliczeń przy zielonym stoliku, ale z rzeczy- 
wistością me mają nic wspólnego; przeciwnie 
— jest olbrzymia między niemi przepaść. 

Sprawozdanie zaczyna gd stwietdzeńia zma- 
nej okoliczności, że sytuacja Niemiec jest o- 
becnie głównem źródłem niepewnoścj w go- 
spodarstwle światowem. Ta niepewncść spo- 
wodowała ograniczenia dewizowe w szeregu 
krajów, wskułek czego gospodarstwo Świało- 
-we uległo znacznemu powikłania. To są rze- 
czy znane, a treściwe icb ujęcie w sprawozda- 
niu nie wyczerpuje naturalnie ani w części 
przyczyn i skutków. Ważnem natomńast jest 
stwierdzenie, że ostatnia zwyżka cen zboża — 
zresztą tylko przejściowa — może przyczynić 
się do przełamania wzmagałącego się pesyzni- 
amu w gospodarsiwie światowem. 

Stwierdzenie to można pośrednio zestóso- 
wać i do Polski. Także u nas ceny zboża ru- 
szyły trochę z miejsca, ale na stosunki naszej 


wsi pozostaje tó bez wpływu, gdyż wieś w | 


dzisiejszych czasach jest małą dostawczynią 
zboża, a przeważnie trzody i bydła, A pod tym 
względem stosunki są katastrofalne. Słysze- 
liśmy przecież od znających stosunki, że dziś 
sprzedaje się krowę oży konia za 40—50 zł, 
świnię za 5 zł, że z powodu braku i nieren 


towności zbytu zabija się trzodę albo na wła- | 


sny użytek, albo bóprostu topi się ją. Jakże 
można wobec tego skonstruować związek mię- 
dzy polepszeniem się cen zboża a możliwością 
wyniknięcia stąd poprawy naszych słosunków 
gospodarczych? Jest to, otwarcie mówiąc, na- 
ukowo — biurokratyczny pomysł, który w 
praktyce wygląda zupełnie inaczej. Zresztą | 
sprawozdanie nie twierdzi stanowezo, jakoby 
zwyóka cen zboża muslała wplynąć dodatnio 
na ogólną sytuację gospodarczą (wyższa zdol- 
ność nahywcza wsi), a mówi tylko że powin- 
na — ło jest wielka różnica między musem a 
nadzieją. a która może albo i file może spel- 
nić się. 

Daleko ważńiejszą rzeczą, iż problematyce 
ny wpływ zwyżki cen żboża jest stwierdze- 
mie, że „pródukcja przemysłowa uległa zminiej- 
szniu' — ch fto znaczy. wiemy: zwiększenić 
bezrobocia. Czy stało slę to wskutek zahamo- 
wania eksportu dò Rosii czy wskutek „zaniku 
procesów inwestycyjnych — delikatny przy- 
tyk do zaniechania iwwestycyj przez rząd z 
powodu deficytu budżetowego — czy z innych 
przyczyn, to nie zmienia stanu rzeczy: prze- 
mysł dalej zamiera. A mimo fo instytut wyra- 


Dziś w klnotaatrza dźwiękowym „WANDA” św, Gertrudy 5 


I uteżny dramat erotyczny. — W gł. rolach NOAG Pesast, 
navt walki człowieka z tygrysem. — W grzanie dodet! dzwląkswe, 


| CHGR.Ha BICKFL RD. — Niesiychanie emncionwacy mo- 


Początnk seansów o z A, 7, #10, w nledzialą n g Swel — Ë 


agrzana. 


MARADU 


Pieć lat nieudolności 


NA POLU BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO 
W fipcii 1926 roku, ówczesny premier pierwsze- | Ści robotniczej rośnie w sposób zupelnie niebywa- 


Ko rządu sanacji prof, Hartel opow'eazial się jako 
zwolennik bezwzględnego poparcia | rozwinięcią 


mastwego budowiictwa mieszkań dla ludu ść: | 


pracującej. 

Pierwszym krokiem w tym zakresie mialo być 
ogloszone w kwiettiu 1927 raku rozporządzenie 
Prezycenia Rzeczypospolitej] z mocą ustawy. fo- 
welizujące ustawę a rozbudowie miast z 1925 ro- 


ku w kierunku wybitnego uprzywilejowania spa* , 


tecznego budownictwa małych mieszkań przez 


gminy. spółdzielnie mieszkaniowe w ścisłem tego | 


Śłówa znaczeniu. óraz iłstytucie spaleczno-hu- 
manitarne- 
RZECZYWISTOŚĆ UROJONA 

Jak w wiełu poczynaniach gospodarczych sana- 
ch pmerwszy krok okazał się jednocześnie ostal- 
nim. Wprawdzie komisja ankietowa oglosfa caly 
tom badań i wskazań w dźledzinie budownictwa 
mieszkanowego. wpiawdżie w departamencie sa- 
motządawym Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
w binrze ekauomiczriem Prtzyiljum Rady minl- 
strów, w Ministerstwie Robót Publicznych i Mini- 
sterstwie Skarbu opracowywane były jakieś wiel- 
kie projekty teformy budownictwa mieszkantowe- 
go, wprawdzie ostalni rząd prof. Bartla wn êst 
nawet dn Selmu coś w radzeju projektu nowej u- 
stawy. a Ministerstwo Robót Publicznych ogłosi- 
lo drukiem cały tom dociekań w tej sprawie — 
jednakże wszystka lo akazala się rzeczywistuśc ą 
urojona... 

FAŁSZYWA DEFINICJA SPÓŁDZIELNI 

Rzeczywistcść rzeczywisia poszla w zupelnie 
innym kierunku. Frzenisy wykonawcze da wspo- 
mnianego wyżej rozporządzenia Prezydenta, wy- 
kośliwHy zupemie aobre tenoencje uslawy, wy- 
paazyły def'nicję spółdzielni mieszkaniowej. u- 
stakoną rok przedtem przez organ Min'sterstwa 
Skarbu, Radę Spółuziticzą, a przez sześcionie- 
Sięcżne óróźnienie, spuwodowały szereg faktów 
dokcuanych w podziale kredylów budowlanych, 
unierzożliwiających wykorzystanie skromnych 
środków przewidzianych w ustawie, ira budowę 
mieszkań dostępnych dla robotników | szerszych 
rzesz pracowników utnysłowych. 

BRAK NADZORU 

Reszty dokonał bfak nadzóru tad karygedną 
w wielu wypadkach I lskkomyślią zosptdarkę KU- 
mitetów Ruzbudówy i świadonie sprowadżen.e do 
zera nawel tak skromn:e pomyślanega otgani cen- 
tralnego, jakir miala być Pafistwawa Rada Rut- 
budowy Miast przy Ministerstwie Skarbu. 

W rezwilacie pigé ostałnich lat zosiało dla pla- 
nowej akcji budowlanej tak samo zmarm wane, 
Jak ! lala poptzednie. Nędza nieszkaniówa lddno- 


ża się, delikatnie mówiąc, bardzo cgłędnie o 
tżWw. tyńiku pracy, poditosząc, że „jesienny se- 
zon wzrostu beżrobocia zaczął się dopiero pod 
koniec miesiąca" (października), ale za to, do- 
dajmy, zaczął się intensywnie, dodając do już 
istniejącego ówierć miljuna bezrobotnych dal- 
sże tyślące. 

A jak się przedstawia Sytuacja w handlu? 
Oto: w handlu hurtowiiym obroty były naogół 
małe, w obrotach detalicznych ożywienie se- 
zonowe było naogół słabsze, niż zazwyczaj, 
w handlu spożywczym | artykułami monopo- 
lowemi nastąpił spadek realnych obrotów — 
taki jest obraz handlu. A nie mógł on być imy, 
jeżeli stostmki kredytowe ulegly dalszemu po- 
gorszeniu, jeżćł! wzrosła lewypłacalność, dô* 
chódy producenta i kupca maleją itd, Są to 
obławy zupelnie odmienne, niż te, 6 których 
spiawóżdańie się Zaczyna | te ostatnie są pra* 
wdziwym, rżeczywistym stanem naszego ży- 
cia gospodarczego. Reluszowanie, zatialow y- 
wanie — io tyłkó praca dla znlekształcenia 
tego ponurego obrazu. Zresztą czy ludzie mu- 
szą dopiero z papierowych wyjraćówywań 
dowiadywać się, jak im się pawodzi? Każdy 
na odirośne pytanie odpowie laplej, bo z życia, 
aniżeli nafwożeńsze wywody. 


ły i mie znajduje sobie dzisiaj odpowiednika w żad- 
nym już z krajów Europy. Wybudowane zaś nie- 
liczne stosunkowe male mieszkania są wskutek 
wysokiego komornógo nieuostępne dala ropot- 
ników: Najlepszym przykladem są tulaj 
domy wybudowane dla robotników przez Za- 
klady Utezpieczeń Pracowników Umysłowych w 
Warszawie, Ładzi i Sosnowcu. Mieszkań niema 
komu wynająć — bo są za drogie. Balagan gospo- 
darki kapitalistycznej ujawnia się | w tej dziedzi- 
nie z calą jaskrawością. 
NIEMA NADPRODUKCJI MIESZKAŃ 

Setki tys'ęcy robotników gnieździ się w nOrach, 
ale niema nabywców na EOwowybudowagie mle- 
szkania, bo gospodarka jest bezplanówa, nie tlezą- 
ca się zarówno z polrzebam] jak | możli w0śc 4 
piatniczą szerokieli rzesz spUleczeństwa. 

PPS wniosla do Sejmu w 1929 raku projekt u- 
stawy przewidulący budowę MILJONA IZB w cią- 
gu najbliższych dziesięciu lat. Reallzacja tego pro- 
lektu miala na celu hie tylko Źwalczanie klęski 
mieszkaniowej, alę i stworzenié wielkiego war- 
sztatu pracy, ożywienie wielu galęzi przemyslu, 
zmebiizowanie drogą dużego wysiłku wszyst- 
kich warstw spolecznych dużych Środków ha ce- 
le produkcyjne i planowe ich zużycie. Wpiyw tel 
akcji na poważne zlazodzenie zbliżającej się wów- 
czas klęski bezrohocia nie ulegał żadnej wątpilwa= 
śel. Projekt nie deczekał śię nawet rtzpatrzenia 
na komisji. Akcja zostala ziiatnuwajia. 

WSZĘDZIE DEFICYT 

Dziś po pięciu latach rząd przychodzi do Sejmit 
z projektem., nowelizacji ustawy o podatku od 
lokali. Państwowy fundusz roztłydowy miast mn 
deficyt. Zruzumlałe, Wplywy na: ten cel przówi- 
dziane ustawowo hyly znikomo małe w stośliifi 
da pëtrzeb zamierzonej akcji: G/4 podatku lokalo- 
wego oddale śię na budżety gmin i budowę koszar, 
poaatku od placów niezabudowanych į niedosta~ 
tecznie zabudowanych nię ściąga się nawet w po- 
lowe, w Warszawie na Nowym Świecie, na Mar- 
szałkowsk-e| mamy tereny rolnicze, a nle hutow- 


j lane, tio rosną na nich buraki | kartofle, zwalniając. 


właścicieli od podatku. Ale przecież nle uratuje się 
rafństwowego funduszu zozbudowy miast, nie o- 
prze się dalszej akcji budownictwa mieszkanio* 


| wego na podniesieniu do 12% podstawy wymilarił 


nodałku lekalowego dla mieszkań cziera i więcej 
jzbowych, z czego zreszłą tylko 5.5% przeznaczo- 
ne zostanie ne ten cel, a reszta na rzecz gmin | 
tunduszy kwaterunku wojskowego. W uzasedne- 
wu wosku niema nawet obliczenia wysokości 
wplywów z legu źródła, gdyż są Cne niedOsłatecz- 
ne dla pokrycia ohecnego' def'cytu. 

WIELKA KLAPA! 

Wniesienie projeklu tej ustawy petw'erdza 
tylko jedno: rezygnacją dzisiejszych czynn'ków 
miarodajnych z rzeczywisiej reklrmy budownic- 
twa mieszkaniowego, rezygnacię z akcji mogącej 
przynieść istoiną poprawę warunków mieszkanio- 
wych rzesz robotniczych i ożywić nasze życje go- 
śpodarcże. ` 

Moda jest dzis'aj na akcię filantrop!]na. 

Robi się zbiórkę produktów na bezrobotnych. 

Apeluje się do robotników żeby wzięli na swoje 
barki utrzymanie robotników, którzy utraci pra- 
ce. 

W dziedzinie hudownictwa mieszkaniowego po- 
lecono gminom budowę domów i baraków drew- 
nianych. ` 

Akcia grtanienia budownictwa, użycia drzewa 
Jako materiału koustrukcyjnegu, fub wwzględułe- 
nia tego materjalu w większym zakresie niż do- 
tychczas, 0n0k inych materialów zasiępczych, 
prowadźona planówó i na szeroką skalę, moglabt: 
przyn'eść pokaźne rezultaty spolecëtie j gospodar 
cze. Ale wymaga Ona tak samo zasadniczej zmid= Y 
ñy dziś ckowiązującego usiawodawstwa mieszka- 
niowegó. zmotilizewania į przeznaczenia ra bn“ 
dowi ciwo i na obfiiżenie świadczeń od mf czek 
budowlanych — Wielkich funduszów. 

Prowadzcna w tym zakresie i ma takich pódsta- | 
wach lak ebecnie jest tylka iednermz ogniw upra- 
wianej dzisiaj FILANTROPJI A 

„ Tep iski. 4 


PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PZW y! 


„N A PRZÓD" — Nr. 


Niedziela 29 listopada 1931 


Kupić, zastraszyć, zniszczyć 


W ariyksie pod tym tytuem „pisze N. Głos 
Przemyski” (Henryk Swoboda) iakiemi metodami 
nsiluje sanacia przemieniać Fidzi w swoje marzę- 


„Wierzą oni, że w głębi duszy ` azki 
duje się błoto, i do tej warstwy ='arają 
| trzeć. Wierzą ani, że człowieka można sa”czyć, 
złamać, kupić. Wierzą w nieprzejrrią się Urzę- 
ku złota. blasku wysokich stanowisk, mirażu a- 
wansy, tlichtru orderów. Sięgają Ut rajglębszych 
pokładów chciwości i nieokietzanei ambicji ludz- 


kiej, żądzy pieniędzy i wyniesienia. Któż temu się j 


oprzeć zdola, jeżeli oni się nie opali? Jest to psy- 
chika czlowieka, który zdradził swą ideologię i 
chciałby wszystkich za sobą w błoto pociągnąć. 
Istnienie ludzi uczciwych, wiernych swym prze- 
konaniom, przywiązanych do sztandaru, niezłom- 
nych i mocnych, drażni ich i denerwuje. Trzeba 
wszystkich sprowadzić do jednego poziomu, Trze- 
ba zdusić wszelką cnotę, aby stłumić ten żywy 
wyrzut sumienia. 

Sądząc innych według siebie, trudno im uwie- 
1zyć, aby ktoś mial więcej charakteru, niż oni. Są 
przekonani, że życie polityczne — to targowisko, 
na którem dusze ludzkie, przekomania i idee są na 
sprzedaż, Jak om głęboko gardzą człowiekiem, 
jak drwią z wszelkiej tdeowości, ak szydzą z 
wiary w przekonania! Honor i cześć ludzka stały 
się najtańszym towarem. 

Ale nie wszystkich wszak można kupić, Pomi- 
lając już fakt, że jednak mogą się tacy znaleźć, 
którzy potrafią owym pokusom się oprzeć. byłoby 
to zbył kosztownem. | dlatego też metodę kupa 
wania sumień ludzkich uzupełnia się drugą me 
todą, metodą zastraszania, Są tacy, którzy mają 


| na tyle charakteru, że za srebrniki karjery nie į 


sprzedadzą swej wiary i niezależności. Ale gdy 
przesunie się przed ich oczyma widmo utraty 


nięcia icli spokoju i szczęścia rodzinnego, załamią 


ta spekulacja na szlachetnych uczuciach miłości 
ludzkiej do rodziny i dzieci, jak to stawianie ucz- 
ciwych ludzi wobec dylematu: szczęście twych 
dzieci, lub wierność dla twej idei. Łatwo jest czło- 


Sanacyjny „Kurjer Wileński"; pisząc © „wybo- 
rach" przemyskich, zaopatruje ich „wynik oficjal- 
ny” następującym komentarzem: 

„Dwa razy już apelowala opozycja do spe 
łeczeństwa — į dwa razy otrzymywała tę 
samą odpowiedź: społeczeństwo aprobuje ze- 
szłoroczny wynik ogólnych wyborów — spo- 
leczeństwo ma zaufanie do ludzi Obozu Po- 
majowego”. 

Tak przedstawia się sprawa pismu sanacyjne 
mu, które notabene z odległości ma tem większą 
pewność siebie, bo kto w Wilnie zna teren prze 
myski? 

A feraz rzecz odmalowana niesanacyjnie, a po- 
dana na podstawie znajomości faktów 

„Nowy Glos Przemyski” pisze: 

„Odpowiedź na to nękające dziś szeroki o- 
gót pytanie, jak sanacja zdobyła te cztery 
mandaty znajdziemy w tem co widział, co 
mówił | co stwierdził pelnomocnik listy nr. 7 
tow, dr. Grosiełd na wtorkowem posiedzeniu 
Okręgowej Komisji Wyborczej. Otóż tow. 
dr. Grosteld jako pełnomocnik listy nr. 7 za- 
rzuch dowodnie, że protokoły z całego sze- 
Tegu komisyj obwodowych są słałszowane i 
że ustalone przez Obwodowe Komisje wy- 
borcze wyniki głosowania są w tych wypad- 
kach odmienne zupelnie od wyników prze- 


_ Zapobiegajcie chorobom! 


_ Hasło to. które obiega całą kule ziemską. wzywając 
wszystkie kulturalne społeczeństwa do walki z odwie- 
Gznym wrogiem ludzkości — chorobami, zmobilizowala 
wszystkie twórcze umysły lekarskie do przeciwdziala- 
mia szerzacemu śię złu. Jedynym wedlug dzisiejszego 
stanu wiedzy lekarskiej, niezawodnie zapobiegającym 
wszelkim infekcjom w jamie ustnej i krtani, gdzie naj- 
łatwiej lokują się zarazki grypy. anginy, dyiterytu 
szkarlatyny i odry jest znakomity środek zapobiegaw- 
czy Paramint Erbe. 

Paramint Erbe są to tabletki o przyjemnym smaku 
ll zapachu. rozpusztzane kilka razy dziennie w ustach 
w [ości 1—2 pastylek zapohiegają iniekcji Paramint 
Erbe jest zatem najskuteczniejszym środkiem dezyniek- 
icyinym jamy ustnej wszedzie. gdzie zachodzić może © 
bawa zakażenia sie, a szczególnie podczas epidemii, tak 

domu, jak | w szpitaląch, szkołach itd. Paramint chro- 

przed grypą, katarem i przeziębieniem, W aptekach 
drorariach. 


się nieraz | upaciną. Niema nic ohydniejszego, jak , 


pracy i nędzy, gdy zagrozi się im tragedją zwich- ; 


i 
! 
! 
| 
I 


wiekowi porządnemu wybrać między drogą ucz- 
ciwą, a upodleniem, ale gdy każe mk się wybierać 
między dwoma uczuciami miłości, wtedy zaczyna 
się prawdziwa tragedja. Jedeniak sienkiewiczowski 
Jurand mokorzy Się dla dobra dziecka. drugi jak 
Agamemnon poświęci dziecko dla idei, He takich 
tragedyj przeżyć musiało wielu ludzi w Polsce 
w czasach „sanacyinych *. Ileż to ludzi zatamalo 
się pod tym riężarem. stracił" szacunek dla sa- 
mego siebie!*. 

Autor dodaje: 

„lle się Polsce wz -ządza w ten sposób szkody, 
pisaliśmy już nieraz. Współczesne państwo demo- 
kratyczne, oprzeć się musi na sile charakteru, 
mocy ducha i poczuciu godności swych obywateli. 
Wartości tych nie tępi się w społeczeństwie bez- 
karnie. „Mocar*:wowei 
na kartkach“. 

Poczem dorznca zwacą. 

„I jeżeliby oróny miały jakąkolwiek wartość 
wychowawczą, należałoby w Polsce <tworzyć 
order „Virtuti Civili* (dzielności cywilnej). Odwa- 
gi wojskowej nigdy podobno marodowi naszemu 
nie brakło, jakżeż jednak często nie starczyło od- 
wagi cywilnel" 

Mamy tu poważnc rozumowanie, troską podyk- 
towane z powodu tego „doboru nienaturalnegc" 
który pielęgnuje sanacja. 

ł w sanacymej prasie jednak spotyka się oza- 
sami cirarakterystyczne obrazi iedawno „Kurjer 
Ilustrowany“ donosi”. że = kołach sądowych w 
Warszawie krąży pogłoska o przeniesieniu na e- 
merytvrę wrakuretna Saou Najwyższego, p. Ada. 
mą Grzybowskiego, ponieważ w prasie znalazła 
się wzmianka, iż pewnego dnia w sądzie podszedł 
om do oskarżonych w procesie brzeskim i rozma- 
wiał = Wincentym Witosem i Hermanem Lieber- 
manem, oraz z nieklórymi z obrońców. 

A dodać tu trzeba, że chodzi tu a wysokiego 
urzędnika i człowieka starszego, który od 1 kwiet- 
nia 1032 roku normatnie przejść ma w stan spo- 
czynkm, 

Tak przedstawia sie informacja dziennika sana- 
cyjnego. Czy taka możliwość nie wygląda ko- 
szmarnie? 


„Wybory“ przemyskie 


DWA GŁUSY O NICH 


dłożonych Okręgowej Komisji Wyborczej. — 
Komisię jednakowoż więk jednego 
głosu uchwaliła nie badać wogóle zarzutów 
odniesionych prze” pelnomocników list, mi- 
mo, ża tow. dr. (rosield przedkładał pelno- 
wartościowe dowody ich prawdziwości, W 
dalszym zaś ciągu stwierdził pełnomocnik li- 
sty mr. 7 tow. dr. Grosteld, jako specjalność 
powiatu krośnieńskiego, iż w szeregu obwo- 
dów głosowania zaginęły protokoły glosowa- 
nia wobec czega dostarczona stamtąd jedynie 
karty obliczeniowe nie podpisane przez niko- 
były tylko pałki ujęte 
1. Odnosi się to do zmin 
ne. Odrzykoń i innych, w 


Polski“ nie zbuduje się | 


JIULJUSZ MEINL 
IMPORT KAWY i HERBATY 


ma zaszczył prosić 
` 


uroczystości jubileuszowe 
z ofózjł 
25-letniego istnienia filji 
Kraków, Rynek 30. 


Tydzień jóbileuszowy 
30. listopada — 5. grudnia 


których tak PPS jak i ludowcy mają swa. 
silne stare organizacje. a w których wedle 
tych kart obliczeniowych nie padł rzekomo 
ani jeden głos na siódemkę. Z tych obwodów 
złosowania pełnomocnik naszej listy przed- 
kiaklat poświadczenie mężów zaufania i 
członków komisyj a odnośnie do Targowisk 
nawet | przewodniczącego komisji stwierdi'n- 
jącego rzeczywiste wyniki głosowania w da- 
nym obwodzie. Jednakowoż Okręgowa Ko- 
misja wyborcza większością jednego głosi 
odmówiła przyjęcia tych dokumentów da ak- 
tów". 

„Nowy Głos Przemyski“ wylicza dlugi szerek 
ziin zarówno z krośniefskiego, jak z przemy” 
skiego, sanockiego, brzozowskiego pdzie zasziy 
niesłychane różnice pomiędzy ustalonemi przez 
komisje, a „powstałemi* wynikami, Są (am po- 
dane i takie gminy gdzie paręset głosów, oddanych 
na 7-kę topniało do zera, 

Wzmiankowany nasz organ bratni podaje nad- 
to, że tę sytuację, iż w Okręgowej Komisji Wy- 
borczej znalazł się ów jeden glos, przeciwny ba- 
daniu zarzutów, podniesionych przez pelnonioc= 
nika 7-ki należy zawdzięczać „wymownej nico- 
becności* członka komisji dr. Reichmana. względ- 
nie jego zastępcy dr. Landau'a, którzy — jak sie 
wyraża „Nowy Głos Przemyski” — „wyszli naj- 
widoczniej z założenia, że lepiej pozostać na t= 
boczu, niż dać się ewentualnie spowodować pry- 
mitywnem uczuciem słuszności i uczciwości i 
sprzeciwić w jednym czy w drugim wypadki. 
„wszechmocnym“ wielmożom”, 


WARTOŚCIOWE podarki. ŚW. MIKOŁAJA! 


mierścianki, Zetarki, Zegary, Nndziki, Sygnety, Panierofnice, Sr. 


ra 1 Dlateru, era7 wszelkie 


nu złocie | śrehrne 


nieas Magazyn jubilerski EMIL GOLDWASSER, Kraków, Grodzka 25. 


Jeszcze o śledztwie w sprawie pogrzebu Śp. Šredniawskiego 


Z Myślenic piszą nam: 

Nazwisko wymienionego akademika, którego 0- 
bok „więźniów brzeskich* w związku z wyzło- 
szonem na cmentarzu przemówieniem przesłuchi- 
wała policja w Myślenicach, brzmi nie Kapica, ale 
Kurek. 

Przy tej spc 


ztwa. Otóż wyżei pomienionemu, 
przesłuchiwanemu Taz przez posterunkowego, a 
drugi raz przez komendanta posterunku, zarzuco- 
no występowanie w imieniu oreanizacj; nielegalnej, 
oraz użycie podburzających, do podpałeń wzywa- 
jących słów. Wyjaśnienia nie pomogly, policja nie 
uznała statutu Związku Młodzieży Wiejskiej, spól- 
dzielni oświatowej z odp. udzialami w Krakowie, 
zatwierdzonego przez sąd okręgowy, wydział 
handlowy w Krakowie. Owo zaś miejsce „podii- 
rzające” „do podpaleń wzywające" w przemówie- 
niu brzmiała: „Polą sie juz ogniska (tzn. kola „Zni- 
cza”) pad Dalinem, a i hań pod Grodziskietn. a nie- 


l 


długo i caly powiat tozpolemy, bo duzo tognia w 
nasyk rsiak, a jesce więcy młode sily!“ 

To było naprawdę podburzające! 

Na tlumaczenie tym materjałem obciążonego od- 
powiedział p. komendant: „Ale my musimy to po- 
dać do sądu!" 

Doniesienie musi się zrobić. Z rozpalenia ognisk 
oświatowych robi się akcję podpalania! 


SKŁAD GRAMOFONOW, 
PŁYT, APARATÓW RADIOWYCH 


Instrumenta muzyczne: skrzypce, 
mancoliny, gitary etc, 


poleca dla szkól najtaniej 
Kraków 


„SYMFONIA śGióu 


aN A P R Z Ć D" — Nr. 275 Niedziela 29 listopada 1931 


Płace górników obniżono — 
bez udziału górników! 


Spadek furta angielskiego wywołał w eżłej pra- 
sie kapitaństycznej lament i wołanie o Środki za- 
radcze przeciw grożącemu niebezpieczeństwu u- 
traty skandynawskich rynków zbytu dła naszego 
węgla. Rząd, Jak zwykle w podabnych wypad- 
kach, zaczął konierować z kapitalistami węglo- 
wymi. wysyłać różne komisje do szczegółowego 
zbadania sprawy i wydawać szummne komunikaty, 
"uspakajające opinię publiczną, a przedewszyst- 
kiem zainteresowanych właścicieli kopalń, i zlo- 
Szące, że Rząd jest zdecydowany zastosować 
skuleczne środki zaradcze, przeciw możliwości 
utraty rynków węglowych na rzecz Anglików. 

l.. naraz zapanowała w prasie kapiialistycznej 
dziwna cisza na temat możliwości wmraty rynków 
węglowych. Czyżby groźne niebezpieczeństwo 
nagle munęło? 

Nio podobnego. Walka konkurencyjna między 
polskim a angielskim węglem trwa dalej, ale środ- 
ki na prowadzenie tej walki polscy kapitaliści 
znaleźli już na odbywających się w tajemnej ci- 
szy gabinetów nunistetjalnych naradach między 
poteniatami węglowytni i dygnitarzami rządowy- 
mi Że się wynikiem tych tajemnych narad ani 
rząd, ani kapitaliści, nie chcą przedwcześnie po- 
chwalić — nic w tem dziwnego. Bo wbrew krzy- 
kliwym i buńczucznym zapowiedziom kapitāli- 
stów | rządu o gotowości do najdalej posuniętych 
oflar na rzecz obrony zagrożonych rynków wę- 
glowych, uchwalono, że otlary te winn! nónieść 
w całości | tak już głodni górnicy, 

Oto treść tych wstydłiwie ukrywanych uchwał: 

Do 1 stycznia, dopókj mle można obniżyć plac 
ze względu na ważność Orzeczenia komisji =rbi- 
trażowej, rząd będzie dopłacał zł. 2.30 do k-żdoj 
tony wywlezionego na rynki skandynawskie wẹ- 
gla, Od I stycznia dopłaty rządowe zostaną 
wstrzymaie, a wzamian za to obniżerde zostaną 
płace gómicze o 6% | w ten sposóh Stworzono 
węglową premię eksportową. 

Uchwały te są szczytem cynizmu! Bo aczkol- 
wiek przyzwyczalliśmy się już do tego, ŻE ka- 
pita zwalają bezceremonialnie wszystkie klo- 
poty, związane z utrzymaniem przemysłu, na 
barki robotników, a sami zostawiają sobie jedy- 
ny „klopot“ zzarniania możliwie wysokich zy- 
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Otworzyła oczy, a to, co zobaczyła, nie była sni 
lasem, ani blękitem nieba. Zobaczyła matkę, da- 
leko a przecież blisko, nierealną a jednak żywą. 
slala tam i uśmiechala się: — Tak było ze mną. 
Taki też jest twój los. Ale wiedy będziemy prze- 
cież razem. — I biała postać rozwarla ramiona. 

— O czem myślisz? =. spylał Reidar, zwraca- 
jac się da niej Twarzą. 

Znów ramionami oplotla mu szyję. i przylgnęła 
doń z calej siły, jęcząc: — Reidarze, Reidarzet 


ROZDZIAŁ XV. 

Wiele się wydarzyło, odkąd kapitan Riis pozo- 
stal sam, ale leraz już minęlo ł zaczynal się uspa- 
kajać. Po odejścin dzieci, przez całą noc wałęsa] 
się po lesie i mieście. O Świcie zacząl padać 
deszcz, a kapilan zauważył, że zgubił gdzieś ka- 
pelusz, a na nogach ma pantofle. 

Przyszedł wreszele do domu i położył śię, ałe 
musial znów wslać. Przed poludniem stał przy 
oknie, z aczyma wlepionemi w podwórze, gdy na- 
gle wyłonił się mężczyzna — co? Generail Zadaść- 
uczynienie! Prośba o przebaczeniel Tak, óczywi« 
slal Zapóźna! Ozwał się dzwonek. Znów wsunąl 
się do lóżka. Zadzwoniono jeszcze raz, naciągnęł 
kołdrę na głowę. Niech dzwoni! Popołudniu znów 
ozwal się dzwonek. Tym razem nie widzfal, kta 
przyszedł, ałe damyślal się. Leżał jeszcze w lóżku 
i nie wstał. 

Kapitan Riis widział kiedyś podczas pewnej bi- 
jalyki człowieka, który powalony kilkakrotnie, 
raz po raz usilowal jednak wslać, by rzucić się 


na przeciwnika, za każdym razem coraz to bled- 
szy i bardziej krwawiący. Uźwignal się na ko- 


sków, ta jednak lego, aby zgóry ustalono bez 
wszelkiego udziału przedstawicieli górników, ob* 
niżkę plac — jeszcze nie było. 

Dotychczas, gdy zamierzano przeprowadzić ja- 
kaś obmiżkę płac. rokowano ze związkami zawo- 
dowymu Musiano przytaczać powody, uzasad- 
nóać, czy są słuszne, czy miesluszne konieczno” 
ści, które zmuszają do obniżki, Związki mogły 
przeciwstawiać swoje argumenty. wakzyć ze 
stanowiskiem kapitalistów, wysuwać swole wnio- 
ski, a w końcu odwoływać się da ogółu robolni- 
ków. 

Obecnie w okresie rządów sanacji, wszystko to 
6dpada, Sprawę płac 107 tysięcy robotników za- 
łatwia się krótko, hez wielkich kłopotów. Kilku 
dyrektorów kopalń, kilku dyreklorów poszczegól- 
nych departamentów ministerialnych, kilka pauf- 
nych konterencyj i sprawa zalatwiona. 

Pewnie, zewnętrzna komedja układów ze 
związkami w styczniu zostanie prawdopodobnie 
wirzymana. Ale będzie to tylko komedja, w której 
przedstawiciel rządu będzie nakłania! przedsta- 
wicieli robolników do wyrażenia zgody na obniż- 
kę płac. mając jednocześnie w kieszeni gotowy, 
wyrok do zadecydowania w charakterze rządo- 
wego arbitra o obniżce plac, w wysokości, usta- 
onej na kilka miesięcy przedlem na tajnych kon- 
ferencjach kapitalistów z rządem. 

Zdaje mi się jednak, że ten tak latwo uzgodnio- 
my między rządem i kapiłalistami plan stworze* 
nia stalej premi wywozowej kosztem obniżki 
plac jest trochę lekkomyślny, bo zrobiony bez go- 
spodarza, a w tym wypadku są nim górnicy. Je- 
żeli kapilaliści wegłowi | przedstawicieie rządu 
liczyń na pomoc sanacyjnych związeczków przy 
wprowadzeniu lego „chytrego" planu. to się na- 
pewno przeliczyk. Zorzanizowani klasowo gór- 
nicy znajdą napewao latwy sposób przekonania 
ozółu górników węglowych o potrzebie wspólnej 
i zdecydowanej wałki przeciw tej, ukartowanej za 
loh plecami, nowej grabieży części glodowych 
plac. 

A może panowie kapitaliści i przedstawiciele 
rżądu będą straszyli nas i społeczeństwo, że gdy 
się nie zgadzimy na obniżkę plac, ło zgrnicy wsku- 
tek ewentualnej straty rynków, utjaca pracę? 
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lana, ale ugodzony, zachwiał się i upadl, 7 ów 
wsparl się na lokciu, lecz otrzymal cios, wreszcie 
podniósi już tylko glowę, wciąż jeszcze z nadzieją 
zemsly w gasnących oczach, ale tios byf niemiło- 
sierny. Byl to ezłowick stary, siwowłosy. Kapi- 
tena Riisa również rez po raz rzucano na ziemię, 
a oto próbuje dźwignąć się po raz ostatni 
swój sposób wzląć odwet Skupil wszystki 
by skończyć swój regulamin wojskowy, chciał po- 
kazać, że nie jest jeszcze zdruzgolany. Pewnego 
pięknego dnia skończył leż swoją pracę. Oczyścił 
wypłowiały surdut į cylinder i z pakietem pod 
pachę ruszył do miasta. By! to wielki dzień. Uzy- 
skał też autjencję u ra i wszedł do jego ga- 
binetu. Byla lo wielka chwila. 

Slowa jego brzmiały trochę niepewnie, ale oczy 
hłyszczały, gdy wręczał pakiet z rękopisem. 
Radca slanu spojrzał nań zdumiony i zdawał się 
nie chcieć przyjąć rękopisu. — Jaklo, czyżby pan 
nie wiedział — rzeki — że komisją wojskowa 
opracowała już regulamin wojskowy? No tak, 
storihing jeszcze nie abradawał nad nim, ale le- 
raz, wobec zgody wzmocnionego wydzłalu z de- 
partamentem, projekt calkiem nowy nie mcże już 
mieć wplywu. — Radca stanu pafrzyj chwileczkę 
przez okna, gladząc swą ciemną brodę. = Nie 
chcę zreszlą laić przed panem, że mamy istną po- 
wódź nowych projektów, opracowanych zwla- 
szcza przez dawnych oficerów — i uśmiechnął 
się, jakby dla zlagotlzenia nieco swych słów. — 
Zresztą może się pan zwrócić jeszcze do przewod- 
niczącega komisji wojskowej == dodal, widocznie 
pragnąc sią go pozbyć. 

Kapitan Riis zacisnąl usta i wyszedl ze swym 
pakielem. Wszak komisja wojskowa często wzy- 
wala generala Banga jaka doradeę. a przewodni- 
ćzącym był mlody kapilan. Czy ma się upokorzyć 
i pójść iakże iam, by spotkać się z odmową? Nie. 
Ale u wylotu ulicy zawrócił. Jednak to jeszcze 
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Stara to piosenka i już zbyt oklepana. Górnicy 
już dawno oplacaią piemię eksportową z wielu 
innemi nadwyżka w formie zbyt niskich plac | 
najwyższej wydajności pracy w Europie. 

Dla przypomnienia przytaczam już raz ogłoszo- 
ne cyfry placi wydajności pracy górmków w kra. 

jach, z któremi prowadzimy walkę konkuren- 
cyjną: 

Przeciętna wydajność angielskiego robotnika w 
górnictwie wynosi 1.102 kg. na dniówkę, a płaca 
za tę wydajność 2 dolary i 25 centów. Wydajność 
niemieckiego robotnika w górnictwie wynosi prze- 
ciętnie na dmówkę 1.113 ką. a placa — pa Ostat- 
niej 7%-0wej obniżce — 1 dolar 83 centy amery- 
kańskie. 

Przeciętna zaś wydajność w polskiem górnic- 
twie wynosi ua dniówkę 1.388 kg. a płaca łącz. 
nie ze wszystkiemi dodatkam| socjalnemi, wynosi 
tylko 1 dolar 8 centów. Czyli robotnik w Polsce 
wydobywa dziennie o .286 kg. węgla więcej, ani- 
żeli jego angielski towarzysz, a otrzymuje więcej 
niż o połowę, niższą płacę; wydobywa rówież 
0 275 kg. węzia więcej, aniżell jego niemiecki to- 
warzysz, a Otrzymuje o 75 centów amerykańskich 
dziennie mnlejszy 0d tego ostatniego zarobek. 

Wreszcie górnicy, ponosząc tyle ofiar, mają 
chyha prawo żądać, by dopuszczono ich przedsta- 
wiciełi do kontroli i równonzę:nej dzcyzji w spra. 
wach gospodarki węglowej, Tak być nie może, 
aby jedni tylko pracowali i płacili, a inni tylko 
rządzih i zgarniafi zyski. Niel Na tak wygodny 
dla kapitalistów i rządu podział ról górnicy nie 
zgodzą się pod żadnym warunkiem, W układach 
będziemy musieli o tych wszystkich rzeczach je- 
szcze dobitnie pogadać. Zaręczamy, że rozmowy, 
które w slyczniu przeprowadzimy, będą mniej 
przyjerine od tych, które zwykli prowadzić pa- 
nowie kapitaliści, zdela od zgielku mas. w ciszy 
gabinetów ministerjalnych. Wszyscy górnicy, na 
oczach całego społeczeństwa, przekonają kogo na_ 
leży, że są wolnytni obywatelami i nie pozwolą 
nikomu samowolnie rozporządzać jch prawam do 
życia, jak w wiekach niewolnictwa. „4 

Jan Słańczyk. 
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promyczek nadziei. Starał się utrzymać na no- 
gach 1 udał się tam, 

W parę godzin później stara posługaczka spraą- 
lała właśnie pokoje, gdy wszedl chwiejąc się na 
nogach, rzucił pakiel na stól, i w kapeluszu na 
glowie padl na krzesło. Oczy miał nabiegle krwią, 
i półgłosem mruczał o rzeczach, których zgoła nie 
rozumiała. Wreszcie pozwalił, by pomogła mu 
położyć się do łóżka, w którem pozosta] przez kilka 
dni. 

Ale i to minęło! Kapitan Riis czuł, że przeżył 
już ostatnie rozczarowanie, gdyż teraz nie mial 
slę już czego spodziewać. Wałęsal się i odkrywał, 
że ma jeszcze nogi, które go noszą. Ale dni zbyt 
się jednak dłużyły. Puste mieszkanie jest dohre 
dla człowieka pracującego. A on żył teraz hez- 
czynnie. Spensjonowany kapilan nie jest żadną 
ważną figurę, ale gdy opracowuje nowy regula- 
min wojskowy, znaczy wtedy więcej niż dowo- 
dzący general. Zostaje wyniesiony na władcę, ręka 
jego staje się wszechwladną, ale leraz i to już na- 
leży do przeszlości. Znów zostal zdegradowany 
na pokrzywionego starca, który w nocy nie może 
spać, a we dnie nie ma odwagi wyjść na powie- 
irze. Próbował rysować dla biura inżynierskiego, 
ale ręka mu się irzęsła, oczy były słabsze niź 
przedtem. Mial jeszcze dlugi honorowe i uświla- 


domil sobie leraz, że musi się wyrzec splace- 


nia ich. 

Czas dlużyt się naprawdę. Wieczorem kladi si 
dò łóżka, nie spelniwszy w ciągu dnia żadnej 
pracy. Rano wsławal, nie oczekując niczega do- 
brego. O zmierzchu wychodził z domu pelen lęku, 


jak dawniej, że u wylotu ułicy spotka kogoś, komu ; 


syn jega dlużen był pieniądze. Wracal do mie- 
szkatia. gdzie nikt gó nie oczckiwal. Nikt już nie 
dzwonil, a on zaczął ta odczuwać jako brak. 


(Ciąg dalszy nastąpij, 
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Czy znowu „niewykryci sprawcy“? 


Z kilku stron otrzymaliśmy listy, zwracające 


nam uwagę, że uplynęly Już prawie trzy miesiące | 


od chwili tragicznego zgonu ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki. Dotychczas nic jednak niewiadomo, czy 
Śledztwo dało jakieś rezultaty, a nawet czy wo- 
zóle jest jeszcze prowadzone- 

Twierdzano z całą pewnością, że zabójstwa do- 
konala Ukraińska Organizacja Wojskowa. Kierow- 


| 
| 


j 
| 
| 


nictwo tej „organizacji” pubhcznie — w Genewie 
— wyparło się udziału w mordzie. A społeczeń- 
stwo polskie nic n:e wie, do jakich wniosków do- 
szlo śledztwo, w jaki żywy sposób zabójcy mozti 
wpaść bez śladu pod ziemię; wszak każda jako ta- 
ko sprawna poficia musiałaby przez trzy miesiące 
coś ustalić. 


Prasa sanacyjna triumfuje: deficyt budżetowy 
za październik wynosi „tylko” 4 milicny zł, a po- 
Rye za wrzesień wynosił 85 milionów, więc 
st powód do triumfu. 

Czy naprawdę jest? Niech na to odpowie zesta- 
| wienie w tym unesiącu dochodów i wydalków: 

dochody — w porównaniu z październikiem ub. r. 

— zmniejszyły się o 23 miljony, natomiasi wydatki 

tylko o 18 miljonów, czyli że tempa spadku docho- 
| dów jest silniejsze niż oszczędności. A wobec do- 
tychczasowych doświadczeń wolno mieć pewne 
wątpliwości co do realności ogłoszonych cyfr i 
ostateczuego wyniku. Faktem bowiem jest, że po- 
datki | monopole spadly a 25 milionów, natomiast 
kolej dala o 17 miljonów więcej — zadziwiająca 


rzecz. 

Od kwietnia do kofca października ti. przez 7 
miesięcy roku budżetowcgo deficyt wynosi 128 
mijonów — przeciętnie pa 18 miłjonów miesięcz* 
nle. Na cały rok wynosiloby to akrągło 220 milio- 
mów — z jakiej więc racji prekiminarz na r. 1932/33 
przewiduje deficyt tylko 77 milionów? Czy rząd 
ma podstawy spodziewać się, że następny rok bę- 
dzie lepszy niż obecny? Fakta wskazują na coś 
całkiem przeciwnego, mianowicie na pogorszenie 
się sytuacji gospodarczej, co musi pociągnąć za $0- 
ha zmniejszenie się dochodów, zwłaszcza z kolei 


łrmny cyfr i dać je przez powolną większość u- 
chwalić, ale trudniej będzie zebrać blisko nóltrze- 
cia miljarda z wyczerpanega przesileniem spole- 


dem jest tendencja do wynalezienia nowych źró- 
det dochodu przez nalożenie nowych i podwyż- 


menty wykazują niezbicie, że'Hitler zupelnie osza- 
wL On, który niedawno pod przysięgą zeznalľ, że 
dąży do swych celów tylko drogą legalna; który 
prosił o audjencię u prezydenta Hindenbunga i za~ 
yewnia] go, że gdy dojdzie do wladzy dotrzyma 
vszystkie zobowiązania międzynarodowe; który 
usiłuje wejść w koalicję z tak nraworządnem 
jstronnictwem jak centrum — tensam Hitler uklada 
swym podkomendnym każe wkladać prokla- 
mację, w której co drugie sława to śmierć, w któ- 
Mei jego „sztunmawcy* otrzymują nieograniczoną 
władzę mordowamia wszystkich opozycyjnych, w 
„tórej cynicznie mówi się o wygłodzenin pewnei 
*zęści ludności, 
Mieszczaństwo niemieckie, które głosami swemi 
robiło z gromady nieuków į awantntników wiel- 
lą sięgającą po władzę partię, działało w zaślepie- 
Ai, że przez poparcie Hitlera stwarza „odlrutkę" 
łrzeciw sociałistom. Wielki przemysl niemiecki 
który iimansował truch Hitlera, był zdania, że wy- 
howuje sobie wierną i na wszysiko zdecydowaną 
ardie przeciw komunistom. Ani mieszczaństwo 
iai wielki przemysł nie wzruszały się tem, że ich 
"pile dzień w dzień dokonywali napadów i mor- 
ów — ofiarami przecież byli albo Sacłaliści alba 
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urządza pogrzeby od naiekromniejszych do naiwspa 
nialszych, przeprowadza akshutwacje i przewozy zwłok 
da wszystkich krajów 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 


i monopoli, Nie trudna to rzecz uszeregować ko- | 


czeństwa. Skarb z tem też się liczy, czego dowo- ; 


M 


Spisek hitlerawski 


Wykryte i ogłoszone przez rząd pruski doku- ' komuniści, wobec których szturmowcy Hitlera, 


„Tylko 4 miljony deficytu 


szenie starych podatków. Czy ta polityka wyda 
pożądany elekt, zobaczymy. 

Jak można liczyć się choćby z możliwością wy- 
konania tego preliminarza, który głosami BB 20- 
stanie budżetem, Jeżeli laki ważny czynnik życia 
gospodarczego: ruch kredytowy wykazuje coraz 
silniejszy upadek? Czy można wogóle mówić o 
takim ruchu, jeżeli w październiku br. liczba pro- 
testów wekslowych wynosiła 118 miljonów — a 
3 miljcny. więcej niż w tymże miesiącu ub. r.? Jak 
można mówić a normalnym ruchu handlowym, Je- 
żeli w październiku br. było 59 upadłości — o Ś 
więcej niż w październiku ub. r.? A wśród tych 
upadłości znajduje się 40 poważnych firm przemy- 
sławych wobec 19 w ub. r.! 


To są wszystko objawy, które nie zapowiadają 
możliwości wykonania budżetu w ramach prelimi- 
narza. To też mimo zaprzeczeń ciągle ponawiają 
się pogloski o nowej kombinacji oszczędnościowej, 
mianowicie o penownem obniżeniu płac nrzęćni- 
czych o 10%. Rząd zaprzecza, wiceminister Nako- 
niecznikow zaprzeczył, prasa sanacyjna otrzyma- 
ła polecenie zaprzeczenia — mima to pogłoski u- 
porczywie się utrzymują. wywołuiąc zrozumiałe 
zaniepokojenie. 

Niema więc powodu do triumfów z powodu 
przypadkowego lepszego wyniku w październiku 
niż był we wrześniu. Przychodzą ciężkie miesiące 
zimowe, kiedy ludność nie będzie miala ani zarob- 
ku ani możności nabywania artykulów spożyw- 
czych į monopołowych — wtedy się dopiero oka- 
że, czy październik nie był wyjąlkiem, czy dalsze 
miesiące nie zaćmią triumfu. 


==) 


zawsze działając masowo, byli tanimi bohaterami. 
Sądy też łagodnie traktowały te zbrodnie; zawsze 
wynajdywana jakieś okoliczności łagodzące, % 
wsze się kończyło na małych karach — można 
śmiało mówić o bezkarności. 

Teraz czynniki te mają dowód, że wychowany 
ich głosami i ich pieniądzmi ruch zna jeden środek 
i jeden cel: gwalt womę przeciw wszyst- 
kiemu i wszystkim. którzy nie noszą trójramien- 
nego krzyża. Przekonywuią się, że nie chodzi 
wcale o utworzenie „trzeciego państwa” gczy- 
szczonego z socjalistów, komunistów ij żydów, # 
chodzi tylko o możność wykonywania gwałtów dia 
gwałtu samego. Hitleryzm ina tylko jedno boży 
szcze: karabin maszynowy, rewolwer czy nóż — 
to dest lego program, jego pole dzialania; tylko na- 
straszyć. zabić potraii roboty twórczej nikt się 
po tym ruchu nie spodziewa, 

Ciekawem jest zachowanie się najwyższych 
wladz sądowych, generalnego prokuratora przy 
najwyższym sądzie Rzeszy. Dla laika sprawa 
przedstawia się całkiem prosto: ujawniono prokla- 
macje nawolujące do masowych mordów, wykry- 
to przygotowania do przeprowadzenia tych zbro- 
dmiczych zamiarów w czyn — prokurator uznaje, 
że sprawa nie dojrzała jeszcze do wkroczenia są- 
du! A kiedy doirzeje? Czy wtedy, gdy zbrodnia 
iuż zostanie dokonana. gdy Hitler dojdzie na pod- 
stawie i przy nomocy tej zbrodni do wladzy? 
„Sprawiedliwość" niemiecka widzi tylko na jedna 
oko, mianowicie tam, gdzie można pacyiistów za- 
mknąć da więzienia za rzekomą zdradę tajemnic 
wojskowych, ale nie widzi zbrodni masowej przy- 
gotowywamei w bialy dzień, czeka może na ofiary, 

Klasa robotnicza w Niemczech wobec tej bez- 


czymości władzy państwowej musi sama zrobić 
porządek z tą zarazą. Mając tak 'połężną partię. 
mając miliony ludzi w „Reichsbanner”, klasa To- 
botmicza ma się odeprzeć zamachy, gdy państwa 
traktuje je pobiażliwie. 


„ UTRA meskie 


J. JACHIMSKI 


Kraków, Grodzka 14/16 


Z życia robotniczego 


RESTAURATORZY 1 KAWIARZE KRAKOWSCY 


USIŁUJA ŁAMAĆ UMOWĘ ZAWARTĄ Z KEL- 
NERAMI 


W sobotę 28 bm. miała się odhyć w inspektora- 
cie pracy konierencja przedstawicieli Związku 
PPOH oddział kelnerów w Krakowie, z przedsta- 
wicielami restauratorów i kawiarzy członków kor. 
poracji przemysłu gastronomicznego. Na konfe- 
tenci tej miano omówić kwestje sporne wynikłe 
2 miedotrzymywania umowy przez restauratorów. 
i kawiarzy, którzy wbrew wyraźnemu brzmieniu 
6 punktu tej umowy, że przyjmowanie pracow- 
ków keinerskich do pracy będzie dokonywane 
tyłko za pośrednictwem społecznego biura pracy 
przy Związku ZPPGH oddział kelnerów, Bracka 8, 
usiłują w wielu wypadkach przyjmować do pracy 


ludzi z bepesowskiego związku z pominięciem 
członków związku, z którym została umowa za. 
warta, 

Pozatem w niektórych restauracjach | kawłąr- 
niach pracownicy, jak np. p. Bisanz, właścicieł 
restauracji i kawiarni „Grand-Hotelu", wywierają 
nacisk na zatrudnionych u siebie pracowników, 
by wstępowali do rozbijackicgo związku Dydasia, 
grożąc Im wyrzuceniem z pracy, co w kilku wyn 
padkach uczymńono. 

W tych sprawach związek kelnerów z Brac- 


kiej 8 odniósł się pisemnie do prezesa korp. przem, 
astronom. p. Lipińskiego z prośbą o zwołanie 
wspólnej konierencji celem zapobieżenia tego ro- 
dzaju wypadkom lamania umowy podpisanej przez 
pp. Lipińskiego Wacława i Noworolskiego Jana, 
Weidlinza Juljwsza i Bisanza Jana, którzy swoje- 
mi podpisami w imieniu korporacji stwerdzili, że 
godzą się z treścią umowy i przyłmują za jed 
przestrzeganie, wraz z całą korporacją, pełną od- 
powiedzialność. Niestety na prośbę związku © 
zwolanie konierencii pp. pracodawcy nie dati żad- 
nej odpowiedzi. Wobec tego zarząd zw. kelnerów 
zmuszony był odnieść się do inspektoratu pracy 
z prośbą o zwołanie konferencji w biurze inspek- 
toratu. 

Przedstawicieli kelnerów, którzy ziawiki się na 
tę konferencję spotkała nowa niespodzianka, Dele- 
gaci korporacji pp. Lipiński i Noworolski stanęli 
na stanowisku popartym przsz inspektora pracy, 
że w myśl 3 punktu umowy powinna się najpierw 
| odbyć konferencja pomiędzy samemi przedstawi- 
ciełami pracodawców i pracowników, bez udziału 
inspektora pracy. Na zapytanie, dlaczego ta kon- 
ferencja się nie odbyla, mimo wyrażonego życze- 
nia związku, prezes korporacji p. Lipiński aświad- 
czył, że list w tei sprawie został mu podobna 
skradziony. 

Nie wchodzimy w to, czy oświadczenie p. Lipiń. 
skiego jest zgodne z prawdą. Jest jednak zrozu- 
miale, że panowie restauratorzy i kawiarze usi- 
lwa tę żywotną dla kelnerów sprawę przeclągać 
w uiieskończonOść licząc, że postępowaniem ta- 
kiem potrafia osłabić orgamizację kelnerów. Przed. 
sławiciele keinerów. chcąc dać dowód swoje! lo- 
jalności zgodzili się na odbycie zaproponowanej 
konierencji w środę 2 grudnia br. licząc, że ona 
doprowadzi do skutku i że panowle z korporacji, 
oceniając więcej jak dotychczas wartość swoich 
podpisów zrobią wszystko, by umowa była na- 
leżycie przez ich członków pczestrzeganą i Wy- 
konywaną. Kelnerzy krakowscy oczekują wyniku 
konferencji przekonani a słuszności swaich żądań 
i stoią na stanowisku, że umowa zawarta w roku 


1929. gwarantująca ich prawa, musi być bez- 
względnie dotrzymaną. 
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KRONIKA 


TUR 

POPOŁUDNIE DLA DZIECI W TUR 
W uledzielę dnia 29 bm. o godz. 3 popoł. w Do- 
mu Robotniczym przy ul. Dunajewskiego 5 IU p. 
odbędzie się pierwsze „Popołudnie dla dzieci”, 
Wyświetlone będą aparatem „Patke Baby” obraz. 
ki przyrodnicze j niezwykle wesołe komedyjki, — 

Wstęp dla dzieci 30 gr., dla starszych 50 gr. 


TEATR TUR Ž 

Po niezwykłym sukcesie, jaki osiągnęła potęż- 

ma sztuką Maksyma Gorkiego 
„NA DNIE* 

na premierze, powtórzona będzie w niedzielę dzia 
29 hm. o godz, 6 wieczór przy ul. Dunaiewskie. 
go 5, 

Wstep od 1'50 zł. do 50 gr. Bilety do nabycia 
wczcśniej w sekretarjacie TUR, a w dzień przed- 
stawienia od 5 popol. przy kasie teatru TUR. 


KINO MUZEUM DLA TUR 
W niedziele 29 bm. naipopularniejsze w Krako- 
wie kino Muzeum wyświetla dla TUR przepiękny, 
nadzwyczaj eiektowny film pe. 
„BIAŁY KIEŁ* 


dramat w 10 aktach, osnuty na tle życia mieszkań. 
pów preryi amerykańskich. W „Białym kle" wy- 
stąpi wlubieniec pubłiczności miły pies „Rin-Tin- 
Tin, 

Ponadto fikn naukowy i komedyjka. 

Początek o godz, 7 wieczór. Bilcty w cenie pa 
1 zł, — 80 gr. — i 40 gr. do nabycia w sekreta- 
rjacie TUR. a w dzień przedstawienia od 3 popol. 
przy kasie w kinie Muzeum przy ul, Smoleńsk 9. 

—000— 

CO ŚW. MIKOŁAJ będzie rozdawał tego roku? 
Tylko wartościowe podarki zakupione w firmie 
zegarmistrzowsko-jublierskiej Józia Cyankiewi- 
cza Kraków, Slawkowska 1. 

—000— 

PIERWSZY ŚNIEG spadł wczoraj w Krakowie 
pokrywając białym całunem starożytne mury 
naszego miasta, Femperaluwa znacznie się obni- 
żyła, Panował mrożny wiatr. 

Z OKAZJI 24 ROCZNICY ZGONU STANI- 
SŁAWA WYSPIAŃSKIEGO, odbyło się wczoraj 
rano w krypcie zasłużonych na Skałce nabożeń- 
stwo za spokój Jego Duszy, W nabożeństyie prócz 
córki Zmarłego p. Chnurskiej z mężem i syn 
kiem, wzięli udział artyści Tcatru Słowackiego 
zZ dyreklorami na czele, którzy na sarkofagu zio- 
żyli wieniec, przedstawiciele lileralnry i świata 
dziennikarskiego oraz przyjaciel posly p. Adam 
Chmiel. 

JAK KRAKÓW UCZCI JUBILEUSZ KAZI- 
MIERZA TEVMAJERA. Uroczystość jubileuszo- 
wych godów twórczości podhalańskiej Kazimie- 
rza Przerwy Tetmajera, którą urządza Komitet 
obywatelski m. Krakowa wraz ze Związkiem Pod- 
halan — obudziła w szerokich kołach Krakowa 
żywe zainieresowanic, świadczące o wysokim kul- 
ge dla wielkiego piewcy „Skalnego Podhala“. 
Fokup ma hilely już od dwóch dni jest znaczny, 
tak, że uroczystość zgromadzi niewatpliwie liczne 
rzesze wielbicieli talentu Kazimienza "Tetmajera, 
pragnących udziałem swym w uroczystości uczcić 
jego niepospolite zasługi, jako Lwórcy eposu pod- 
halańskiego. Dla wmożliwienia, jakmajszerszym 
warstwom wzięcia udziału w dniu 6 grudnia o 
godz. 11.30 w uroczystości Tetmajcrowskiej, któ- 
ra będzie wielką manifestacją ku czci poety — 
Komilet wybrał największą i najwspanialszą sa- 
lę Domu Katolickiego przy ul. Straszewskiego, 
oraz ustanowił niskie ceny biletów wstępu na tę 
uroczystość, a to po 1 zł, dla młodzieży zaś po 
50 gr. Z pięknie przysirojonej estrady popłyną 
dźwięki góralskiej muzyki i rozhuczą się po sali 
słowa zbójnidkich piosenek w wykonaniu chóru 
„Echa“. Gorące słowo wygłosi stary „low. i 

'Fetmajerowy, prezes Związku Podhalan, da 
Jakób Zachemski. Deklamacja górałki przypomni 
uczestnikom uroczystości rzewne słowa z r. 1891 
"Tetmajera w „Liście Hanusi“, wytrawny zaś 
znawca literatury współczesnej dr. Stefan Ko- 
łaczkowski, prof. UJ. mówić będzie o twórczości 
podhalańskiej Telmajera. Recytacja noweli o 
„Franku Selidze" przez podhalańskiego literata 
Antoniego Zachemskiego slawi przed oczy obrez 
hardości duszy góralskiej. Wacław Nowakowski, 
art. dram. w wierszu Stanislawa Stwory złoży 
hołd wielkiemm Twórcy „Legendy Tate" i jego 
granitowym posagom Janosików, Gadejów, Krzy- 
siów, Chrońców itd. Na zakończenie oryginalne 
tańce zbójnickie i krzesane zmieszają się dżwię- 
kiem stalowych ciupag. 


Czy był to reumatyzm, czy też co innego — 


W każdym hądź razie czuję sie teraz HBE zi 
1DE avae bair Sea ix 
Suska, rws. Ślare tasto 46. W clagu szeregu 
lat leczyłam sie w nalrozmaliszy sposób, chcąc pozbyć 
ślę moich dokuczliwych i ARA a T. Kier 
stępowaly coraz to w innem mlelsca: w krzy: 

a czasem znów w stawach rak I nóg, Ta z ownością 
pozoda, przezlęhlenie — twierdzi jedni i radzili trzy- 
mać sie ciepło, lecz niestety, nie moglam dlugo uleżeć 
w łóżku. To chyha reumatyzm, podagra — utrzymy- 
wali toni, zalecając ścisłą dyjete. Nie jadałam prawie 
wcale mięsa i próbowa ciagle coraz lo nowe lekl 
Lecz skutek był wręcz przeciwny, czułam sle coraz go- 
Tzei i gorzej, Co też mi daprawdy dolezało to i dzis, 
rzeczywiście. powiedzieć nie mogę — wiem tylko Je- 


POŻEGNANIE DYR. ZACHEMSKIEGO. Wczo- 
raj w sobolę gimnazjum I im. Bartlomieja No- 
wodworskiego w Krakowie oraz Koło Rodzic iel- 
skie Zakladu żegnali zasłużonego, długolainiego 
swego dyrektora p. Jakóba Zachemskiego, kiló- 
zy przed kilku tygodniami na własną prośbę prze- 
szedł w stan spoczynku, W pięknie przysirojonej 
sali gimnastycznej zebrali się weterani szkolnic- 
iwa, którzy pracowali w zakładzie — przedsia- 
wiciele KOSK, dyr. Zachemski z rodziną, ks. bi- 
skup dr. Rospond, który odprawił w kaplicy 
szkolnej solenne nabożeństwo, grono nanczycieł- 
skie wraz z kierownikiem zakładu prof. Pillerem, 
koło rodzicielskie z gen. Cziklem oraz zastępy by- 
łych uezniów i abeonych wychowanków zakładu. 
Uroczystość rozpoczęło przemówienie kier. zakładu 
prof. Pillera, kióry stwierdził, że dyr. Zachemski 
dzięki swoim niepospolitym zalełom serca i umy- 
słu wysoko zawsze dzierży] szlandar gimnazjum 
Nowodworskiego i nie nie uszczknął z aułoryte- 
ta szkoły i w zespole szkoły orax Rd sh 
tworzył yszłych wateli państwa. Wizylator 
Maahi "imieniem KOSK elit całoksziatt 

działalności wychowawczej dyr. Zachemskiego 
dak w skulki owocnej, zwłaszcza zaś jego uparte 
starania o podnoszenie poziomu naukowego i mo- 
ralnego Podhala, Gen. Qzikeł imieniam Kola Ro- 
dziców i Koła Przyjaciół zakładu wręczył dyr. 
Zachemskiemu dyplom członka honarowego Ko- 
ła Rodzioielskiego zakładu oraz ulbum z podpi- 
sami młodzieży całego zakładu. Imieniem grona 
nauczycielskiego żegnał dyr. Zachemskiego w go- 
zących słowach prof. dr. GRA i wręczył uslę- 
pującemu dyrektorowi złoty pierścień jako sym- 
bol zaślubin jego z gronem i z zakładem. Imie- 
niem h. Jab Ją) dyr. Zachemskiego p. 
Anyszek, zań p. Kaz. Bamaś oddckłamował swój 
piękny utwór, poświęcony czci dyr. Zachemskie- 
go. Przemówienia przegradzały produkcje szkol- 
nej orkiestry dętej | snyczkowej oraz chóru szkol- 
nego. Jako oslalni ze łzami w oczach określił 
dyr. Zachemski sam moc, która go wiąże z za- 
kładem, z gronem naucz. i rodzicatni oraz mlo- 
dzieżą. Przepiękną tę uroczystość zakończyły nie- 
milknące okrzyki. „Niech żyje 
ZJAZD DELEGATÓW AKADEMICKICH KÓŁ 
NAUKOWYCH. Wczoraj o godz. 11 przed połu- 
dniem odbyła się w auli Uniw. Jagiell. uroczy- 
sta inauguracja ogólno-palskiego Zjazdu delega- 
tów akademickich kół naukowych. Uroczyslość 
zgromadziła z górą 200 delegatów ze wszystkich 
środowisk naukowych w kraju oraz liczne grono 
profesorów wyższych zakładów naukowych w Kra 
kowie. Zebranych powitał prorektor Załęski, po- 
czan pmzemawiali: rektor Ak. górniczej Bielski i 
prof. U. J. Smoleński imieniem kuralorów Kół 
naukowych w Polsce. Następnie przemawiali: T. 
Wisłocki im. krak. ak. koła naukowego, p. Pel- 
czarski imieniem Koła lwowskiego, p. Hawelski 
iw. Koła pozuańskiego, p. Jałowiecki warszaw- 
skiego, p. Dubzjówna lubelskiego i p. Bayer pre- 
zes ogólno-polskiego związku akademickich kół 
nau! ych. 

O godz. 12 Tow. Biblj. skuchaczów prawa UJ. 
obchodziło uroczyście 80-leme istnienia Bibljote- 
ki. Uroczystość ta była jednym z punktów pro- 
gramu zjazdu kół naukowych. Zagaił p. Tahiń- 
ski, prezes Tow. Bibljoteki sł. prawa UJ, krośląc 
dzieje Bibljoteki, Po nim przemawiało kilku jesz- 
czę mowców ze wszystkich uniwersytetów pol- 


VII-MY KURS FOTOGRAFJI AMATORSKIEJ 
dla początkujących. dostępny dla wszystkich roz- 
poczyna się w czwariek 3 grudnia. Zgłoszenia 
na kiłka jeszcze miejsc wolnych i bliższych in- 
formacyj udziela sekretarjst YMCA ul. Krowo- 
derska 8. 


PPE 


Najbogatszy wybór ślicznych, a przylem amacznych 
i zdrowych p arniuów I M:kcłajków nabyć 
można w sklepie fabrycznym firmy 


ANTONI ROTHE 


dno, od czasu. gdy zaczęłam zażywać Toga], nłe czuje 
już żadnych bólów | moge. jak dawniej normalnie pra- 
gować. Tysiące ndręczonych odzyskało przy pomocy 
Togalu swe zdrowie! Przy reumalyżmie, podagrze, la- 
maniu w krzyżu, rwaniu w stawach. bólacii nerwowych 
i głowy. grypie, przeziebienlach ı pokrewnych cier- 
pieriach działają tabletki Togal szybko | pewnie. Toga! 
nietylko uśmierza bóle, lecz i w zarodku zwalcza 
te miedomagania, Nawet w chronicznych wypadkach 
osiągnięta przy pomocy Togalu pomyślne rezultaty. 


Nieszkodliwe da serca. żołądka i innych organów. 
Przeszło 6000 orzeczeń lekarskich. Spróbujcie 
więc sami dziś Jeszcze, lecz żądajcie we wla- 


snym mieresie tylko tabletki Togal. 
alc lepszego! Do nabycia we wszystkich aptekach. 


WYPADKI SAMOCHODOWE. Na Emanuela 
Kudłę, instalatora, jadącego na rowerze przez Ma- 
ły Rynek, najechał z tyłu samochód. Kudła upadł 
na bruk, odnosząc ogólne obrażenia. Rower go- 
siał połamany. — Na ul Siarowiślnej został po- 
irącony przez samochód ciężzrowy Józef Mi- 
<ensz, Nieszczęśliwy skaleczy! sobie nos i nadwy- 
rężył szczękę. 

WIELKI POŻAR W PODGÓRZU. Wczoraj o 
godzinie 7 rano powstał wielki pożar w piwnicy 
fahryki torebek papierowych M. Schoenwettera 
w Podgórzu, mnieszczącaj się przy narożniku 18, 


wyjechała na miejsce w sile dwóch plutonów, a! 
to 1 pluton z Krakowa, 2 z Podgórza. Z powodu 


stego dymn. strażacy ubrani w aparaly, zaczął: 
torować sobie drogę do magazynn. Dym jednak 
był tak gryzący, że plutonowy Nawara mimo a- 
paratu, padł zemdlony ma ziemię. Strażacy por- 


buchającego drzwiami piwmicznerni czarnego zj 


wali go w ramiona i wynieśli z piwnicy poczem 
wobec niemożmości dojścia drzwiami do'magazy- 


nu wyrąbali w sieni otwór w hetonowem sklepie- 
niu i wtedy rozpoczęli akcję ratunkową, zalewa- 
jąc magazyn strumieniami wody. Dzięki emergicz- 
szybkiej pracy naszej dzielnej straży 
się ogień ERA i ocalić od klęski pożaru 
parter, gdzie mieściły się magazyny fabryczna. 
Zemdlancgo plutonowego Nawarę z trudem przy- 
wrócono do przytomności, Akoja ratunkowa straży 
ogniowej trwała 2 i pół godziny. Naokoło miej- 
sca pożaru gromadziły się llumy publiczności." 
—000— 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM, |. SŁOWACKIEGO. 
Komedia M. Acharda „Mdstigr!* grana będzie dzisiaj 
! z wyjątkiem poniedziałku, poświęconezo na powtó- 
1zenie „Ułlcy* po cenach zniżonych, zajmie wszystkie 
dn! następnego tygodnia. Dziś popołudniu o gadzinie 3'30 
„Ulica”, stale gromadząca tłumy siuchaczów, W przy- 
kotowanłu na czas najbliższy sę dwie sztuki: Jana A- 
dolta Hertza sztuka osnuta na tle walki o szkołę polska 
2 systemem rusyfikacylnym w b. Królestwie pod tytu- 
lem „Młody las”, oraz przemiła bajeczka na przedsta- 
wienia dla dzieci pod tytułem „Odnalezione serce”, prze- 
tlumaczona | opracowana przez J. Wiśniowskiego z n- 
tworu pisarki norweskiej Barbary Ring. Bajeczka ta 
grana będzie tylka na przedstawieniach popołudnio- 
wych, a jedynie premjera odbędzie się w piątek 4 gro- 
dnla, wyjątkowo o godzinle 7 wieczorem I również jak 
dalsze przedstawienia po cenach znłżoynch, obowiązu- 
jących na przedstawienia dzleotnne, Bajkę przygotown= 
Je reżysersko p. Karbowski, główną rolę dziewczyny 
Dobrochny, udającej się na poszukiwanie serca zgubia- 
nego przez zlega króla, odtworzy p. Zaklicka. W in- 
nych większych rolach pp.: Bednarska (Mruczysław, 
król kotów), Nakoneczna (kstężniczka Djamentyna), Ku- 
Iakowski (św. Mikoła!), Nowakowski (mistrz), Burnato- 
wiez (xról), Staszewski (Kusy), Dąbrowski (Janek, o- 
grodmik) oraz pp.: Leliwa, Turski, Wroński w rolach 
komicznych. 

NOWE SZTUKI W TEATRZE KRAKOWSKIM. Dy- 
rektor T. Trzeińsk) powrócił z Warszawy, gdzie zapew- 
nit teatrowi krakowskiemu szereg nowych sztuk pol- 
skich, napisanych w ostatnich czasach. I tak wejdą na 
reperiuar w nledługłm czasie: sztuka Kazimierza Aw- 
drzeja Czyżowskłego pod tytułem „Virtuti Militari" w 


Ude 
nej i 


szego, dalej satyryczna komedia Brunona Winawera 
rod tytułem „Poprostu — truteń”, Również Jerzy Szaa 
niawski przyrzekł teatrowi krakowskiemu swoją pste= 
tnią sztukę pod tytniem „Fortepian“, którą poddaje o 
statecznej korekcie, a znana poetka Marja Pawlikow- 
ska złożyła dwle sziuki, Nadto pozyskał teatr krakow- 
ski szereg wybinych mewości zagranicznych. 

TEATR DLA DZIECI W BAGATELL Dziś n godztnia 
11 przedpoludniem bajka Ewy Szelburg „Zaklęta kró- 
lewna, albo za siedmioma górami”. Bilety sprzedaje ka- 
sa ieatru Bagateli po cenach zniżonych. 

DRUGI WYKŁAD PROF. DRA JÓZEFA REISSĄ Z 
ILUSTRACJĄ MUZYCZNĄ na aparatach Western pod. 
tylutem „Madame Buterfly i Halka“, dramat serca ko- 
| biecezo”, odbędzie się dziś w niedzielę o godzinie 11'%0 
| przedpołudniem w sal teatru dźwiękowego „Ucłecha”. 

RECITAL SKRZYPCOWY WĘGIERSKIEJ SKRZYPA- 
CZKI ADILI FACHIRI (Aranyi), jednej z uaiwybltniej- 
szych uczenic'klasy mistrza Hubaya, cieszące] się nle- 
zwykłem powodzeniem zagranicą, odbędzie się dziś w 
nadzieję w sali Bolońskiega. 


Niema bowiem - 


udało 


oryginalnej formie, dotykająca problemów dnia dzisłąj- „| 


i 
| 
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ODCZYTY ! ZEBRANIA 


| KOŁO POŁONISTÓW SUJ. Dziś w niedzielę a go- 
znie 12 w porudnie w awi Uniwersytetu Jagieslońskie- 
ko odbędzie się uroczysta akademia w I5-lecie śmierci 
FH Sienkiewicza. Na program ztożą się: 1) zagajenie — 
próń. I, Chrzanowski; 2) „Sienkiewicz w nowej Polsce” 
-— prol. dr. Pigoń; 3) „Rzeczywistość, Jako podstawa 
twórczości Sienkiewicza” — SŁ Sierojwiński; 4) recy- 
tacje. Wstep wolny. 

POSILDZENIE NAUKOWE KRAKOWSKIEGO TOW. 
| EKARSKILGO odbędzie się we środę 2 grudnia o go- 
zine 7'15 wieczorem z następującym porządkiem dzien 

m: Dr. Al, Polek: „Wrażenia z pobytu i studjów w 
Ameryce 1 Angli" (z przeźroczami). 


« 

PRZY CIERPIENIACH SERCA I ZWAPNIENIU NA- 
CZYN, sklonności do udarm i ataków apoplektycznych, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józela' zapewnia 
łagodne wypróżnienie bez nadwyrężania się. 


4 Dolski 


NOWY PREZYDENT M, LWOWA. Nowomia- 

nowany pizez Sunacjię prozyuent m. Lwowa p. 
Waciaw Luiojanowski weale biogralji podanej w 
urzędowce lwowskiej urodził s.ę w t. 1896. Pra- 
cował w magisiracze w Miawae, Poznaniu, byl 
prezydentem wydzielonego miasta Kowta, następ" 
nie starostą powiatowym we Włodzimierzu Wo- 
łyńskiin. Jesi on szwagiem gen. Dreszera, 
7 OFIAR KArASTixUrY GORNŁCZEJ NA G. 
|JSLĄSKU, Kopaima „Charlotla" w Rydwtowach w 
pów. rybniek.m była terenem siraszliwej katastta- 
pA górniczej. £ powodu tzw, stąpnięciu chódnika 
jn przestrzeń okolo 30 metrów urywające się 
masy węgla ı kopainiaków przysypaly 7 górmków. 
Zanlarmowane drużyny ratownicze przystąpiły 
falychimast do odrzucania gruzu, z pod którego 
wydobyto 3 górników polurbowanych. jednego 
ciężko rannego, natomiast pozostałych 3 zórni- 
ków: Włodka, Nowaka ; Wężyka, nie udalo się 
it uratować. Na miejsce przyuy,a komisja z ra- 
mienia urzędu górniczego, celem zbadania przy” 
czyny katastrofy, Wieść o wypadku wywołała 
przyznębiające wrażenie. Tragicznie zmarli gótn. 
cy pozostawili bez zaopatrzenia liczne rodziny. 

SAD DORAŻNY W BARANOWICZACH WY» 
DAŁ 7 WYROKÓW ŚMIERCI, Dnia 26 bm. odbył 
się w Baranowiczach sąd doraźny przeciwko Ale- 
ksandrowi Skaczko, Nikiforowi Ćwirkó,: Janowi 
Borysowi, Mikolajowi Tarapowiczowi, Mitroluno- 
wi Kaziejowi, Anatolowi Chacickiemu i Janowi 
Sorokowikawi, kolejarzom, oskarżonym øo Szpie- 
$ostwa na rzecz sowietów, Jeden 2 oskaiżonych 
Moskatk uciekł do Rosji. Niektórym z oskarżo- 
mych zarzucano szpiegostwo od roku 19%, że 
sprzedali plany stacji Baranowicze, S!0nim, Stoty- 
ce, Horodziej, Pogorzelce, oraz że udzielali innych 
wiadomości, Wyszło tó na ław w ten sposób, iż 
zaoliarowali oni swe usługi wywiadowi polskiemu, 
który skorzystał z tego, jednak w ciągu dalszej 
ich dzialalności stwierdzono, że dostarczany przez 
nich materjal był specjalnie przez wywiad sowiec- 
ki fabrykuwany i falszywy. Przyparci do muru. 
przyznali się do winy. Sąd pod przewodniciwem 
prezesa Muraszki skazał wszyslkich oskarżonych 
na karę śmierci przez powieszenie. Uorona zaape- 
owala do prezydenta o skorzystanie z prawa la- 
Ski, jednak ulaskawienie nie nasiąpiło i wszyscy 
zasądzeni zostal 27 bm. straceni. Wykonanie wy- 
roku trwało okolo 5 godzin. 


Zagranica o Brześciu 


„Journał de Genewe”, stojący blisko sckrotar= 
jiu Ligi Narodów, podał w munerze z dnia 22 
islopada, jako wielką sensację, le szczególy z ze- 
znań gen. Kukiula, klóro w Polsce uległy kon- 
Miskacie. 


Swięty Mikołaj d'a hiedne' dziatwy Podgórza! 


kizyjcuzie dna Í giuuma |s4% ruku 

o godzinie 23% popołudnu na Plac 

Zgady, celem wręczenia grzecznym azie- 
owm śhcznych prezen ów. 


Przygrywać hędzie m strzowska muzyka 
wythowa: ków Brati Ałbertynów 


PRACOWNICY UMYSLOWI! Czy wiecie, że 
moc lecznicza osobe, uprawnionym należy się 
w tym zakresia, w jakim udziela lej pomocy 
asa Llczpieczeń Spolecznych swoim czlonkow. 
Pomocy lej udzioła Zakład Ubczpieczeń Praco- 
ników Umyslowych za pośredniciwem Kasy 
bezpieczeń tpołecznych lub publicznego zakladu 
zmiczego za zwrolem kosztów leczenia, albo we 
lasnych urządzeniach leczniczych. Bliższych in- 
formmacyj udzielą Związok Zawodowy Pracowni- 
ów Umysłowych (Kraków, Sławkowska 6) 
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Sensacyjny proces „Naprzodu“ 


SĄD UZNAŁ, ŻE REFERENT PRASOWY P. CHOCZYŃSKI, KONFISKUJĄC „NAPRZÓD“, DO- 
PUŚCIŁ SIĘ NADUŻYCIA WŁADZY URZĘDOWEJ! 


W „Naprzedzie* z 5 lutego 1931 r. Nr. 28 i z 6 
lutego 1931 r. Nr. 29 ukazaiy sią dwa śstykuiy nä- 
stępującej treści: 

1) „STUDENT CENZOREM". 

„Reterentem prasowym krakowskiego starostw. 
grouzkiego, cenzorem w którego ręku są losy 
Gzienn'ków krakowskich, potentatem, którego dzia 
łalność znaczy się białemi plamami na kolumnach 
gazet, wychodzących w Krakowie, jest Adat Cho- 
czyński, 24-lelni student trzeciego roku prawa na 
Uniwersytecie Jagielońskim. 

Ten 24-letni student zarządza koniiskaty, któ- 
re sędziowie następnie zatwierdzają, a jeżeli na- 
wet nie zatwierdzają, to w każdym razie już się 
ukazały biale plamy w dzienniku. 

Rola sędziów jest drugorzędna, rola studenta 
pierwszorzędna. 

Również slosunek profesorów prawa ita Um 
wersylecie Jazielkońskim do tego ucznia, jak i od- 
wroinie stcsuiek tego vemia do swoich profeso- 
rów, jst szczególny. 

Uczeń jest tu fwórcą praktyki prawnej, prołeso- 
rowie mega być jej tytko komemtstortmi, Profe- 
šor mcże ucznia spalić przy egzaminie za nieta- 
two, ale tu uczeń cenzuruije artykuł swojego pro* 
fesora np. artykuły wstępne profesuta Estrelchera 
w „Czasie“ i może je kaniiskować, jeżeli nzna Je 
za „nieblśgonadioźne". 

Oio od koge zależy los prasy w dawnej stolicy 
Polski. 

W takich rekach jesteśmy!”. 

2) „CO NAM P, CHOCZYŃSKI KONFISKUJE?" 

„We wczorajszym humerze „Naprzodu“ student 
trzeciego roku piawa skonilskował same cytaty, 
ani lednego naszego wlasnego słowa. lecz wylacz- 
nie io, co powtórzyliśmy z innych gazet. 

Przedewszystkiem zasluguje na uwagę konfiska- 
ta jećrego ustępu z artykiłu pana P erre Beris 
z „fournal des Debats". Kohi skota ta rha ha celu 
ukryć przed polskimi czytełhikami to, co o Brze- 
ściu myśli i pisze obecnie zagranica. Odciąć nas 
w ten sposób od zagranicy i utrzymać polską pu- 
bliczneść w nieświadomości ” nie uda się p. Eho- 
czyńskiemi. „Połońia* katowicka t „Kusjer Po+ 
znafński* przytoczyły druzgocącą opinię „Journal 
des Detats” j n'e ztstały skonfiskowane! 

Skoniiskowa! dalej we wczorajszym „Naprzo” 
dzie" pan Choczyński zacytawsny z saecyk ego 
tyka warszawskiego „Przełom* artyk! © 
okrucieństwzch w Łucku, przedrykowany tówyde 
cżeśnie w „Kurierze Pozńańskim” (Nr. 5) bez żad- 
nych przeszkód, a ztprzednio odczytzity przez 8e- 
natóra dra Kcpc'isk-ogo na wtórkowem pos'edze- 
ulu Senatu. 

Ta komł'skata jest rzucającem ślę w Oczy madu- 
życiem władzy urzędowej — piżeż studenta trze- 
ciego toku prawa”. 


Pan Choczyński, czując słę dotknięty na czci 
lensi artykułami, zwrocił się do pana prokutato= 
ta przy sądzie wasęgowymi w Krakowie z prosbą 
o owjęcie w jegu uuieniu oskarżenia przeciw od- 
powiedzialnewu redastorowi „Naprzodu“ tów. Mi- 
tnalowi Węgiowsiuenki o występek obrazy czci 
drukiem urzęwnika z arlykułu V ustawy z 1863 t, 

Na podsiawie Lgo upoważnienia prokurator 
przy sąużie okręgowym karnym w Krakowie 
wrtuósł przeciwko teuaklorowi Mithalowi We- 
głowskiemu nusiępujący akl oskarżelia: 

„Uskurżam przeu sguein okręgowyui Wydźia- 
fem kaznym w Krakowie Michadu Węglowskiego 
d lo, że jako odpuwiedzialny redaklor czasopisma 
„Naprzodu“ zainieścił w numerze 28 z daly Kra- 
ków, 5 lutegó 1931 artykuł pl. „Student conżorem'* 
i w numerze 29 z dały Kraków G lulego I9J1 af- 
dykuł pt.: „Co nam pan Uhoczyński konfiskuje”, 
w których to urtykułach, a mianowicie w pierw- 
szym nieznany aulor, wyrażając się a urzędniku 
starostwa grodzki.go w Krakowie panu Adamie 
Choczyńskim, że jako 24-htni student trzeciego 
roku prawa Uniw. Jagiellońskiego w Krakawie 
jesi polenialem, klóregu działalność znaczy się bia 
lemi plamami na kolumnach gazel, że „len M- 
latni siudem zarządza konliskały”, że „stosunek 
prołesorów prawa da ligo ucznia jak i odwrot- 
nie słosunck iego ucznia do swoich profesorów 
jesl szczególny”, że „uczeń jest Iwóreą praktyki 
prawnej, a profesorowie magg być lylko jej ko- 
meńhłatorami", że „profssor może uezmia spalić 
przy cgzaminie za nieuctwo, ale lu uczeń cenzu- 
ruje artykuly swojego profesora" — urzędnika 
Starostwa grodzkiegu w Krakowie Adama Cho- 
czyńskiego w związku z jego urzędoówaniem na 
publiczne pośmiewisko wyslawił, zaś w arlykułe 
drugim autor, Lwierdząc niezgodnie z prawdą. ja- 
koby urzędnik siarostwa grodzkiego w ie 


pan Choczyński skontiskował artykul lam wymie- 
niony i żurzucając, że konliskata la „jest rzuca- 
jącem się w oczy nadużyciem władzy urzędowej 
przez Sludenia z irzeciego roku prawa”, przez u- 
dzielanie zmyślonych czynów fałszywie obwinił 
urzędnika starostwa grodzkiego w Krakowie Ada- 
ma Uhoczyńskiego w związku z jego urzędowa- 
miem o czyny niehonorowe, mogące go w opinji 
publicznej uczynić pogardliwym i poniżyć i przez 
świadome oddanie powyższych artykułów da 
oj powyższą obrazę czci usiłował rozpowsze- 
echni 

Czynami temi dopuścił się oskarżony wysiępku 
obrazy czci z par. 7, 10, 481, 488 i 483 uk. i art. 
V usiawy z 17 grudnia Dzp. Nr. B i ulega karze 
z par. 493 uk, przy zastosowaniu par. 267 uk. 

WALE" 


Na rozprawie przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie w inu 24 jistopada 1931 oskarżany 
tow. Węgłowski przez obrońcę adwokata dra RO. 
śemeweiga zaofiarował dowód prawdy z aktów 
sądu okręgowego kainego w Krakowie L, cz, IV 
Pr. 2781, że p. Choczyński skonfiskował w „Na- 
przodzie" sprawozdanie z posiedzeń Sejmu i Se- 
nalu, co jest naruszeniem artykułu 31 Konstytucji, 
a temsaniem dopuścił się pen Choczynski naduży- 
cla władzy urzędowej. 

Sad po przeprowadzaniu dowodu prawdy | bar- 
dzo silnem j obszernem przemówieniu prokurato- 
ra dra Kiosa za zasądzeniem oskarżonego, oraz po 
przeniówieniu obrońcy adwokata dra Rosonzwel- 
ga wydał wyrok uwalniający tow, Węgłowskiego 
od winy j kary. 

W motywach wyroku sąd stwierdził, że piorw= 
szy meiykuł nie zawierał obrzzy czci, wdyġ nie za- 
rzucono w nim panu Choczyńskiemu żadnych wad 
umysłowych ani fizycznych. Odnośnie zaś do u- 
stępu ostatniego drugiego artykułu, który zawie- 
ra obwinienie urzędnika o czyn karygodny, bo 
nadużycie władzy urzędowej, sąd przyjął M o- 
sknrżcwy przeprowadził dowód prawdy, że pan 
Choczyński nadużył jako reierenł prasowy wła- 
dzy urzędowej. Referent prasowy — podobnie lak 
każdy obywatel — powinien znać przepisy Kon- 
stytneji Polskiej. Gdy zaś pan Choczyński wbrew 
art. 3l Konstytucji skonfiskował sprawozdanie z 
komisji sejmowej i senackiej, — to dopuścił się 
madużycia władzy urzędowej, gdyż wszyscy oby* 
waleje są równi wobec prawa. a więc „Naprzód“ 
nie może być koniiskowany przy naruszeniu prze- 
pisów Konstytucji. 

Wyrox ten jest prawomocny, 


Dai:Za serja OSZCZETSIW 


Warszawa, 28 listopada (tel. wł. „Naprzodu*). 
Z kół oskarżcwy ch urzymujemy infortnację, że w 
najbliższym czasie nastąpi nowa serja oszczerstw 
pizeciw tewarzyszotn parfymym że strony sana= 
cji, W szczegółmości uszczersiwa dotyczyć będą 
świadków cówudawych. Chodzi o to, aby osłabić 
ich zeznania kompromitujące sanację. 


Wytwórnia okryć mąskich i damskich 


ROMAN KAHL 


araxnów X, ui, KonopN.Cniaj 7 
wykonuje wszeą gasdurobę męską i damską 
pu cenzeh © 30% tańszych, jak w śródmu ściu 
isk z wiasn) oh, jak i dos.arczonych maierjałów. 


Akademja żałobna ku czci 


śp. tow. Dra Zygmunta Marka 


w Wielczce 

W niedzielę 29 bm. odbędzie się w sali Domu 
Hobulmiczego w Wieliczce uroczysta akademja 
żałobna ku czci śp. low. dr. Zygmunta Marka 
z następującym programem: 

1) Słowo wstęjme i odsłonięcie portretu — tow. 
Holcer. 

2) Rola dr. Marka w Połsce i Międzynarodów- 
te — tow. dr. Szumski. 

3) Dzialalność dr, Marka na terenie Wisliczki 
— iow. Jagła. 

m 'Festa.neni Sacca (deklamacja) — tow. Ma- 
tak. 

5) 13 trumien (deklamacja) — tow. Kaczmar- 
czy kowa. 

Orkiestra TUR z Krakowa. 

Pacząlek o godz. 10.30 rano. 

Za Komitet PPS: Holcer. 
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Proces brzeski 


TRZYDZIESTY DZIEŃ ROZPRAWY 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 


Warszawa, 28 listopada. 

Jako pierwszy świadek zeznawał dziś tow. Prze 
tacznik, sekretarz okręgowego Związku robotai- 
ków chemicznych w Warszawie. Na pytanie adw. : 
Benkla zeznaje, że był na stokach cytadeli w roku 
1929. Po ukończeniu uroczystości grupa ludzi pn- 
szla oglądać miejsce straceń, gdy nagle ktoś w 
mieloniku krzyknął: precz z Piłsudskim! By; to 
okrzyk prowokatora. Na ten okrzyk policja rzuci- 
ln się na tlum, świadek został "wulocińż cięty 
szablą przez ramię, aż do kości przez nadkomisa- 
sza Fuchsa. Co do wywiadowcy Tulo świadek po- 
twierdza, że swemi wystąpieniami podburzai, Tulo 
mówił, że jest zamało czyni. 

Adw, Benkiel: Czy Tulo byt radykalny £ 

Przetaczni| ardzo radykalny 

Świadek oświetla następnie sui; prowokatora 
Soltana, Dwukrotnie z nim rozmawiał, — Soltan 
wskaza] świadkowi na komisarza Szymborskiego 
jako tego, któremu rzekomo towarzysze partyjni 
udzielali informacyj o sprawach partyjnych. Świa- 
dek poddał Szymborskiego obserwacji. Zebrano się 
w sklepię przy ul. Królewskiej — byli tam Pórzy- 
cki, Raczyński i Soltan, których Soltan pytał, kto 
rzucił bombę w Alejach Ujazdowskich. Stwierdzt- 
liśmy — mówi świadek — odrazu, że nikt z na- 
szych ludzi nie rzucił. Na to Sottan wygłosił prze- 
mówienie, jak me należa; „upuścić do natarcia 
policji konnej: wystarczyiu przeciągnąć drut przez 
jezdnię, szarżująca policja zwaliłaby się i wtedy 
można było urządzić masakrę polic. 

Dalej Soltan pytal, czy nie możnaby „zrobić 
Dziadka”, na to świadek odpowiedział mu, że u mas 
w partjł nie znajdą się naśladowcy je- 
gO. Na to Soltan oświadczył, że Niewiadomski był 
glupi, bo sirzelał z rewolweru, należało rzucić bom 
bę — rzuci się ı żadnego dowodu niema. 

Sołtan opowiadał dalej, że widział, jak policjant 
zatrzymał auto Piłsudskiego, ma co świadek zwró- 
cił mu uwagę, że to jest nonsens, gdyż aut pre- 
zydenta | Pllsudskiego policja nigdy nie zatrzymu- 
je, dając im sygnał wolnego przejazdu. O rozmo- 
wie z Soltanem świakiek zakomunikował Arci- 
szewskiemu i zaznaczył, że wystąpienie Sołtana 
wygląda na prowokację szytą zrubemi némi. 

Adw. Szurlej: Czy na stokach cytadeli było za 
przysiężenie tłumu na wierność rewolucji? 

Przetacznik: Nie podobnego me było. 

Prokurator Rauze: Czy obserwacje świadek wy 
kunywal na skutek poleceń władz partyinych? 

Przetacznik: Czynilem to z własnej inicjatywy. 


TOW. KAZIMIERZ KACZANOWSKI 


były poseł, rozpoczyna rzutem historycznym na 
trzy sesje Sejmu od czasów rządów pomajowych- 
Żaden Sejm nie mógł spokolnie pracować nad bu- 
dżetem. Pilsudski chciał narzucić p. Bartla na mar 
Szałka Seimu, a w tym ozasie poseł Kościałkow- 
ski w wywiadzie prasowym oświadczył, że jeżeli 
Sejm nie wybierze Bartla, to długo nie pożyje- 
Gdy marszałkiem został wybrany Daszyński, rząd 
wbrew wszystkim zasadom przyzwoitości opuści 
salę. Mimo to w Kilka tygodni potem dano rządowi 
budżet i załatwiono wiele spraw innych. 

Poslano nas do domu i przyszedł pierwszy wy- 


wiad Piłsudskiego, który mógł być uważany jako | 


ZAPOWIEDŹ ZAMACHU STANU. 

Świadek przypomina walkę o kredyty dodatka- 
wc, a równocześnie wywiady Pilsndskiego zaczę- 
ły na'dobre szkałlować posłów. Między innemi 
Piłsudski powiedział, że Polska wychowała swych 
posłów w poczuciu bezkarności, zdrady i szpie- 
gostwa. Doszło do tego — mówił — że głos posła 
kosztował 50 złotych. 

Następnie tow. Kaczanowski omawia sprawę 
b. ministra Czechowicza przed Trybunałem Stanu, 
stwierdzając, że marsz, Piłsudski nie pozwolił 
Sejmowi przedstawić kredytów. Trybunał Stanu 
stanął po stronie Seimu. Następnie miało miejsce 
najście oficerów na Sejm, przyszla dymisja Świ 
talskiega, rozpoczęło się przewlekłe przesilenie 
rządowe. Debatę nad budżetem rozpoczęto w sty- 
czniu 1930 r. Cala pracę wzięliśmy na siebie, od- 
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suwając klub rządowy od pracy. Wiedzieliśmy, że 
blok rządowy chciał rozsadzić Sejm od wewnątrz. 
Niewątpliwie byli w BB tudzie sziachetni i warto- 
Ściowi, jak prof. Krzyżanowski i Byrka, ale ci lw- 
dzie byli od wszelkiego wpływu odsunięci. W Sej- 
mie mielśmy zdecydowaną większość, moglibyś- 
my byk zrobić z budżetem coby się nam podoba- 
ło. Jednak budżei nchwańliśmy, wprowadzając 
szereg korzystnych zmian, jeżeli chodzi o obronę 
kraju. to z wlasnej inicjatywy podwyższyfiśmy 
fundusze na przystosowanie przemysłu do potrzeb 
wojennych. Przyszła dymisja prof. Bartla. a z nią 
cztery warunki marsz. Piłsudskiego, które były 
autorytatywnym komentarzem do rewizji konsty- 
tucj, Dziś konstytucja zmiany nie potrzebuje, po 
i PE ZJ A AEA 
w pojęciu tych kadzi, 

Adw. Benkiel: Czy prokuratura wniosła o wyda- 
nie posłów. którym zarzucano, że 
SZPIEGOWALI 1 SPRZEDAWALI SWÓJ GLOS 

ZA 30 ZŁOTYCH? 

Tov. Kaczanowski: Marsz. Piłsudski nie udo- 
wodnii tych zarzutów, prokuratura nie wniosla 
żadnej skargi Obwiuienie posłów o zdradę uwa- 
żam za obelzę, rzuconą w twarz nietylko Sejmo- 
wi, afe i sądowtictwu, bo jeżeli nawet przy 
Sejm chciał pokryć takie rzeczy, to gdzież były 
sądy, które mogly takie sprawy tolerować. 

Na pyianie adw. Benkła, jak reagowały sfery 
zagraniczne i sfery przemysłowe na te sprawy 
świadek powolując się na głosy prasy ciężkiego 


| przemysłu stwierdza, że sfery gospodarcze wspól- 


pracujące z rządem zgadzały się z naszem zda- 
niem, że, 


| UNICESTWA1ENIEM PRAC SEJMU POGŁĘBIA 


SIĘ KRYZYS GOSPODARCZY, 
„Prawda“ iódzka, organ sanacji, pisała, że stostm- 
ki w Polsce są tak niepewne, iż nie można się 
spodziewać od kapitalistów zagranicznych jakich 
kolwiek inwestycyj w naszym kraju. 

Świadek przechodzi z kolei do omawiania róż- 
nych Operacyj, które skarbowi państwa przynio- 
sły mii e straty. Omawia wydatki na papie- 
rosy  móatsterjaine, przyjęcia reprezentacyjne, 
przypomina o usterkach przy dostawach, o poda- 


, nunkach dla różnych nieznanych osób, o wydać. 


ach na kwiaty, czynionych przez p. Świtalskiego. 
Niektóre wydatki pod naciskiem zostały zwróco- 
me. Stworzono szereg imprez, w które zaanzażo- 
wany był skarh państwa. Na Towarzystwie dla 
handlu z Turcją stracił skarb paristwa miljon dwie. 
ście tysięcy złotych, Na monopolu Spirytusowym 
a Turcji kiikatziesiąt miljonów złotych, na „Koop. 
rolnej“ stracono siedemset tysięcy funtów szter- 
ślngów. Dookola tej ostatniej historji działała gru- 
pa z „Dnia Polskiego" pod przewodnictwem po- 
majowego piłsudczyka Steckiego. 

Następnie tow Kaczanowski przypomina nadu- 
życia przy dostawach progów kolejowych, na któ- 
rych skarb państwa poniósł 15 milionów zł. straty. 

Min. komunikacji p. Romocki na to nie reagowal, 
dopiero p. Kuehn, gdy zajął jego stanowisko obie- 
cal wytoczyć dochadzenie przeciwko dyrektoro- 
wi departamentu drogowego p. Ciechanowieckie- 
mu. Ciechanowiecki odszedł z ministerstwa komu- 
nikacji z olbrzymią emeryturą. Świadek był pierw 
szym. który poruszył tę sprawę, za to prasa sa- 
nacyjna obrzuciła go blotem, 

Ta sama spółka, która miała dostawę progów, 
spółka niejakiego Szarlika, głośna byla z afery 
budowy gmachu dyrekcji kolej. w Chelmie, gdzie 
skarb państwa znów poniósł olbrzymie straty. 

Poruszono sprawę ambasadorów sanacji w ko- 
dejnictwie. Są to osoby protegowane, nie znające 
się na stosunkach i pracy, które po jakimś cza- 
sie odchodzą z olbrzymią emeryturą. 

Następnie zeznaje 


poseł Roman Rybarski 


prof. uniw. warszawskiego, były minister skarbu, 
prezes Klubu narodowego. 

Świadek wyraża przekonanie, że u nas budżet 
istnieje tylko na papierze. Omawia zasadę kon- 
troli budżetu i obowiązujące w tej sprawie prze- | 
pisy, zaznaczając, że za R SALA zasady 
ministrowie odpowiedzialni są osobiście. | 

W r. 1927 i 28 dokonała przekroczań budżeto- | 
wych nietylko rada ministrów ałe i poszczególne 
ministerstwa. 

Rada ministrów wyasygnowała 1,800.000 zł. na 
koce dia wojska, Koców nie kupiono, a pieniądze 
te poszły na ime wydatki, nic z kocami nie ma- 
jące wspólnego. 

W prezydjum Rady ministrów i w ministerstwie 
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spraw zagranicznych dokonano miljotowych prze- 
kroczeń z funduszów dyspozycyjnych, co zostało 
stwierdzone przez Najwyższą lzbę Kontroli. Wal- 
ka o prezkroczenia budżetowe to najważniejszy €- 
mizod. Łączą się z tą sprawą również wybory. 
ŁAMIE SIĘ I NARUSZA KONSTYTUCJĘ 

bez żadiej potrzeby politycznej, Świadek przyta- 
«cza fakty wprowadzania w życie traktatów han- 
xdiowych bez uprzedniej ratyfikacji Sejmi Clo- 
dziło widocznie © przyzwyczajenie społeczeństwa 
ido tego, że można się z niem nie liczyć. 

Suma uzyskana z pożyczki zapałczanej została! 
użyta na inne cele, niż te, które przewiduje usta= 
mia, wctiwałona przez obecną większość rządową 
Świadek jest zdania, że to może nam zaszkodzić 
zagrańicą. Przypomina dalej oświadczenie Piłst 
skiego o wesołych budżetach, o defraudacjach 
zdodziejstwach. Gdy Sejm chciał zażądać ają 
mienia nazwisk i przystąpił do tej sprawy, wt 
pea Sejmu zamknięto, 


atmosferę RCA "klub BB. 
Na zapytanie adw. Berensoma, jak określa stan| 
prawny obecniel isiniejący w Polsce, świadek od- 
powiada, że w Polsce prawo pisane jost inne, a 
stan faktyczny jest inny, Nigdy nie wiadomo, col 
mowie nawet policjant, gdy powoła się na prawo, 
iPowoluje się tylko na rozkaz. To wszystko posla- 
da charakter półjawnej dyktatury. Świadek prz 
łacza glos pisma angielskiego „The Ekonomist" 
gdzie powiedziano, że w Polsce jest dyktatura) 
ale dyktator jest nieczynny. | 
Adw. Benklel zapytuje, czy przekroczenia bud: 
żetowe zmniejszyły się. 
Św. Rybaczld: W roku 1928/29 zmniejszyły s el 
ale wówczas wydano 900 tysięcy złotych nal 
sprowadzenie cztenków federach do Warszawy, 
afisze feder. wzywały do zamachu. W tym cza- 
sie Najwyższa lzba Kontroli Państwa zwróciła 
wagę na wydalki w monopolach, zwlaszcza na prol 
pagandę uprawy lytoniu. Okazało się bowiem, żel 
sumy na ten cel przeznaczone, 
SZŁY GŁÓWNIE NA OGŁOSZENIA 
W PISMACH SANACYJNYCH. 
Uprawa tytoniu odbywała się głównie na szpa!- 
tach dzienńków sanacyjnych, czytanych przez lu=| 
dność miejską. 
Adw. Benkiel zapytuje o gospodarkę w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 
Posel Rybźwski oświadcza, że postawił wniosek] 
© zbadanie gospodarki tego Banku į zwrócił uwa-]| 
zę na wiele niedcidadności. Były subwencje i kre- 
dyly dla instytucyj politycznych, między innemi 
OTRZYMAŁA SUBWENCJĘ LIGA, 


która nawoływała do zamachu, Dawano też sub- 
wencje instytucjom, które nie istniały, a dzialal- 
ność swą rozreczęły dopiero na skutek otrzyjna-! 
nia subwencji. 
Świadek opowiada o słynnej firmie „Jarot“, be- 
dącei zastępstwem jednego z dygnitarzy sanacyj-| 
nych. Firma ta zbankrutowała i została następni: 
przejęta przez Bank Gospodarstwa Krajowego. — 
Skarh ponłóst z tego tytulu poważne straty. Świa- 
dek proi. Rvharsti badał bilans tej instytucii — 
stwierdził np., że za 1 metr sześć. drzewa liczo 
po 40 złotych, gdy cena winna wynosić najwyżej 
7 złotych. J 
Adw. Benkei: Jaki byl stan finansowy „Jarota 
w chwili przyjęcia przez BGK? 

Prof. Rybarski: Buchalter BGK powiedzial, że] 
bilans tei firmy nie zasluguje na wiarę. 

Adw. Benkiel: Czy w BGK były kredyty na sub 
wencje dla organizacyj politycznych? 

Prof. Rybarski przypomina sobie, że były kre- 
dyty dla Domu Ludowego „frakcii rewolucyjnej" 
(BBS), dla p. Stpiczyńskiego itp. 

Adw. Benkiel: Czy ten kredyt byl zabezpiecza- 


nie wprowadza sie jawnej dyktatury, prof. Rybar- 
ski stwierdza, że ile razy okazuje się wiadomość) 
© pogloskach zamachowych, nastepuje spadek poł: 


kich papierów zagranicą, i to jest prawdopadob- | 
ie hamulcem, bo w kasach niema prżecież pieńtię- 


zy. 

Adw. Rudziński: Cży sprawa brzeska odhila się 

kursie naszych pożyczek zagran.cznych? 

Prof, Rykarski: Polsha jest obetHe na przed- 

da.mion miejscu na gieldzie nowojorskiej. 

Na zapytanie adw. Gral ńskiega, jaki jest cel po- 
iiy czny posHnię 

oùz © realizację zasady, iż władza wykonaw- 
za n'ę jest niczem skrępowana. 

Dalej świadek omawia sprawą 

LUZÓW BUDŻETOWYCH 

stota Ichi jest ło, że jeśli będą pieniądze, można je 
jędzie wydać. Luzy budżetowe nie dadzą się po- 
odzić z zasadami parlamentarnemi: Nawet w ro- 
yiskiej Dumie większość rządowa, ńiedemukraty- 
kzna, protesiowala przeciw luzom. 

Na pyme adw. bela, ezy przypomina goble 
ywiad Piłsudskiego o budżecie, św.adek zażta* 
za, że w wywiadzie było pówielziane, że ilie bę- 

je deficylu. Otecnie wpłynęłó sprawozdanie 
NIK. nie drukowane, lecz pisane na maszynie, w 
tórem NIK zwraca uwagę na pewne niedokład- 

ci m, l. na wydatkowanie tzw. sum abrato- 
wych. Świadek przypomina. że p. Bartel powie- 
izial swego czasu, Że nas stać na zbytek delley: 
owego bilansu handlowego. 

Adw, &nrlej: Czy to wplywa z jakiej teorii 
|konomicznej? 

Rybarski; To wypiywa z poczitcła, że rząd mO- 
le robić co chce, że nacisk zewnętrzny może 

szysiko regulować, Świadek przypomina oa- 

akieiystyczny moment, że na drugi dzień po 24- 
hachu majowym przyszedł do Bauku Polskiego, 
tórego był członkiem Rady. Prezes Karpiński po- 
wita: go słowami: „Mam tu pew.en ktopot, zgłosił 
ię tu oficer ż tem, że ma rozkaz pilnowania wa 
uty ś plnował przez 3 dhi.” (Glosy na ławie € 
prońców: Aby me spadla). 

Na zapytanie obrony w Sprawie funduszu dys 
ozycyjnego Rady ministrów Świadek stwierdza, 
le budżet przewidywał 200.100, a wylane 8 mili. 

tysięcy zł. 

Dalaj świadek omawia sprawę 

MŁODYCH EMERYTÓW: 
Budżet emerytur wyrós/ do 200 milionów Prze- 
siętny wick emeryla wynosi w Malopolsce 50 lat. 
i w b. Kongresówce 27 lat. Świadek ma ucznia. 
kfóry jest na emeryturze. 

Adw. Szurtej: Czy obeeny budżet ma deficy:? 

Rybzrski: Deficyt wynos. 77 nulłonów. 

Adw, Szurlej: Jak to pogodzić z zapowiedzią. 
be deficytu nie będzie? 

Rybawski: Wiedy, gdy padła ta zapowiedź. 
rzewidy walemi deficyt, 

Adw. Szurlej: Jak pan tlumaczy przyczyny tel 
apowiedzi? 

Ryvarski: Trudno to wytłumaczyć, może p, Pił- 
udski byl Źle putiultnowuny; 

Pos. Lieberman: Czy pan uważa za normalne, 
e prawie na wszystkich wyższyeli stanowiskach 

oficerowie? 

Rybarski: Są to przeważnie oficerowie poli- 

czni, którzy już w wojsku robii gulnty ké: 

Pos. Lieberman: Czy lo ma wplyw dodati? 

Rybasski: Kiedy slarano się spłzedać sdkcje Han- 
u gosp kraj, fla g'eldzie nowojorskiej mig budziły 

zautania, guyż figurowa na nich podpis ge- 
ia brygady (Góreckiego). 

Pos. Lietetmail: Czy stanowiska urzędników i 
nnkcjońszjuszów sejnrowyceh są lakże pbsidzone 
rzez wojskowych? 

Rybarski: Slyszalem, że są tam ezlonkowie 
trzelca. że buiet otrzymal b: wojskowy: że nawei 
fryzjer jest zduliłatyżówany, 

KWALIFIKACJE P. DŻIADOSZA 

Pos Lichermzn: A czem był przedteni obećny 
jyrektor Sejmu (p: Dziadosz)? 

Rybarski: Marı wtażenie, że obnajfimiej Flajó* 


em. 

Pos. Lleterał: Czy to słahówiskó wyńiaga 
pecjalnych kwaliikaeyj? 

Rybrfski! Zazfanicą dyrektotem Stjmu Jeśt 
rawtik, kióry jest dotadcą ffiarszalka. Nie cłicę 
ibliżyć p. Dziedaszowi. ale trudno mi przeprawa? 
zé jakré analegiś 
Pros. Rątrrskl prżyticzk śSześególy hApadH 
ja negu w Sejmie, Ne sk erówywal lej sprawy 

sądu. be napastnik: chaćby był ukarany. łostal- 
y uldskawićny. Świzech prząptmifńa znane ó- 

i ie ministra Składkowskiegu, pèn | iml- 
istra Kwialkowskiegn. że Seji może uchwalie śe 
chce. ale my bozństańtefhy: 


PRZESZŁ O id MIŁJONÓW FUNDUSZU 
DYSFPOZYGYJNI GO 


Na pylanie nesła Giolkosza Św ad k stwerdzR: 


fundusze dyspozyeyime wynoszą u ms przeszła 
8 miljcnów zlołych, w Niemczech zaś przy Bu- 
ie 9-miliardowym fundusze dyspozysyjnt wy: 


rzącowych, świadek rodaje, że. 
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noszą 6 millenów, a we Franc tylko 1 milion dla 
rihisitesiwa spraw zagranicznych. 

Prof. Rybarski stwierdza następnie, że SWojEzo 
czasu skreślona funUnsz dyspozycyjny dla mini= 
stra spaw wojskowych. Wiedy zebrano ze skla- 
dek I miljon zlotych, ałe sprawozdanie z tego mi- 
luna nie zostało doląd opublikowane. 

Na pyisnie posla Ciclkrza w sprawie gospo- 
darki bylego ministra pocai i telegratów Miedziń- 
sklego. prai. Rybarski odczytuje wyciąg że spra- 
wozdania Najwyższej Izby Kontrołi, gdzie powie 
dziawo, że w porównaniu z latami poprzednielni 
gospodarka ministerstwa poczt i telegrałów zasłu- 
żyła na fajsurewsżą krytykę, z powodu 

ROZRZUTNEGO SZAFOWANIA GROSZEM 

PUBLICZNYM 


Świadek przybbmiina Sprawę Ruszczewskiego. 
że zkarb państwa ponióst straty, przyczem wie- 
czytelności pańslwa zahipotekowane były na pięć- 
«dziesiątempiątem miejscu hipoteki kamienicy na pl. 
Trzech Krzyży w Warszawie. Kamienicę zlicy to- 
wano, a preiensje ministerstwa poczty odpadły. 
Prof. Rybarski przypomina również sprawę słyn- 
nego poroflicnego filmu pod tytułem „Skrzynka 
pocztowa”. 

Na pytanie posla CHłkosza, czy sytuacja polity- 
czna w kraju wplywa na zriniejszenie zaufania — 
prof. Ryharski stwierdza, że oszczędności abywa- 
teli połskich są łakowane albo zagranicą na półtora 
precent, alto leż ukrywane w kraju, co dowodzi, 
że właścicicłe nie chcą puścić pieniędzy w obieg 
z pewedu Lraku zauśania, 

Pósel Ciolkośz: Ce pan sądzi o przyczynach, 
dla klórych prof. Wróblew ski opuścił stanowisko 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli? 

Prof. Rybaeski: Widocznie czuł się éle w tych 
warunkach. f 

Świadek omawia następnie stosunek polttyczny 
sirennictwa rafedowego do centrałewu i stwier- 
dza. że żat rego kcnieklu między nim nie było. — 
W zakończeniu proś. Rybarski omawia rolę „Werk 
verein'u” na Góinym Śląskii i stwierdza, że do tej 
instytucji zwróci no się 6 pieniądze na fundusz wy 
betczy. Firra ta roczątkuno odmówiła, ate za- 
znaczyła przytetm że ma pewne pretensje u rządu 
w kwocie 1 miljona zlotych. I gdy ta kwota będzie 
zwrócona. to da na wybory. I rzeczywiście znacz- 
ną część tel kwoty firmie tej zwróc. na. 

Na icm ©órcrz< ne rczprawę do poniedz alku. 
do gcćziny 10 przecpołudn em. 
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NOWI ŚWIADKOWIE OSKARŻENIA 


Krążą pogoski, że na świadków mają być po- 
wolani ze strony prexuratorskiej: b. pretnier Sła- 
wek, b minister spraw wewnętrznych gen, Skład- 
ivowski i poćobra także marszałek Pilsuński, 


TELEGNAMY 


DEMONSTRACJE W BUŁOARJI 


aotja, 28 listopada: W rocznicę podpisania trak- 
tatu pokoiówigo z Newżiy dokziti wcżatd]j do de- 
monsliżeśl znsyliizosiow ańskid. Tlumy demod- 
stratiów usiiowaly nalpierw prźedosiać się pod 
poselstwa lvzosłowiańskie, zostaly jednak przez 
poleje rozpęczońie, Podczas starcia z policją sze- 
Teg demonstrantów ódńióst lżejsze raty. W qRSZY 
tlum demcemstrantów zebrai się późniei przed kon. 
Sulatem iugosłowiańskim, gdzie puwyl jal szyby 
w oknach. Ministet spław zagranicetiye żłożył 
posławi iugoslowiańskiemu wyrazy wbolewania 
z powodu zdiść | przyrzeki ukaranie winnych. 

PAMIĘTNIKI POINCAREGO 

Paryż, 28 lisk paca. = Byly premież trañiciiski 

Polhexe Rydal Gomy wm swych pini gtn liów, 


które odnaszą s.g do ruku 1916. Dziela te nasi ty” 
dut „Verdun”. 


EŁA ANGIELSKIE 


Paryż, 28 listcpada. Na wczorajszej radzie minl- 
, Štrów, minister handlu Rolih złożył sprawozdanie, 
W ki6łem twżkazal straty, jdkić pofiesié Wywóz 
francuski z pewcdu wprowadżenią w Anglii cel 
ochrennsch: Jak siychać. raca ministrów ichwa* 
fla podjąć rukowatta 2 rząGEłi angielskim w tela 
siwórżerń.a modus V:venu,, zadawałającego abie 
| Breer Akcię tą powierzono min. skarbu Fldm- 

Sei który wkrótce po radzie ministrów wyje- 
<hał dn Lofiiynu. 

Berin, 28 Fstćpaca. Rząd RzeSzy polecili $wśrhu 
aml asare rewi w Li nipi ġ w Rife ptzyjdź- 
fńei pfźedstatwił rząfuwi dntčl-K ëu, jak wielkie 
sttaty poñisi przemyśl fi emiecki z powodu wpro- 
| wadczenia w Angliji ceł ochronnych na towary za- 
1 graniezne. 


Świeżo wyszia z druku nakledem TUR 
w Krakowie 
SENSACYJNA BROSZURA 
MARJANA PORCZAKA: 


Piatiletka 


sanacyjna 


Do tabycla w adniinistracji „Naprżódu” (Kraków, 
bl. Dunalewskiego 5) 
tylko za gotówkę. 
Cena 50 gr z przesylką poczt. poleconą 1'15 zł. 
Dla kolporterów rabat! 


NOWE WALKI W MANDŻURII 

Londyn, 28 listopada. Wobee edrzucenia przez 
wladźe dlińskie ultimatum japońskiego rozgorzały 
nowe wala w Tientsinie między Ciilńczykami a 
Uapojiczykami. Wałki trwające całą noc nat ranem 
przybrały ña natężeniu į pocbióńęły dotąd kilka- 
dziesiąt zabitych i ranńych. Wśród ofiar mają sią 
także znajdować Europejczycy. O godz. 7 rano 
wprowadzono do walki miotacze min i artylerię 
äżeiszego typu. Japończycy otrzymal! znaczniejsze 
posilki, a oprócz tego zmobilizowałi wszystkich 
abywatcii japońskich zdolnych do noszenia broni. 
Poza tem odeszly z Mukdenu do Tientsmu 3 po- 
clągi wojsk japońskich. Wedle pogłosek w drodze 
do Tieritsinu znayduje się japoński pociąg paiwer- 


Londyn, Æ iistopada. Z Tokio potwierdzają wia- 
domość o wysłaniu do Tientsinu pesiłków woj- 
skowych dla lamtelszego garnizonu japońskiego. 
Wedle oficialnej enuncjacii wysłanie posilków z 
Mandżurji do Tientsinu nastąpiła na skutek inter- 
wencii kensula japońskiego w Tientsime. Dalej 
donoszą, že naczelne dowództwo wojsk Japońskich 
w Mardżurji wydało odpowiednie rozkazy pole- 
cające wojskom japońskim maszerującym na 
Czingczau powrócić do Mukdenu. 

GRANDI WRACA Z NICZEM 

Nowy Jork, 28 listopada. Włoski minister spraw 
zagranicznych wyjechal z Nowego Jorku z po- 
wrolem do Rzymu. Przed odjdźdem Grandi na 
śniadanm pożtenalnem, wydanem przez wydaw- 
mictwo Hziennika „N, Y, Times“, oświadczył, że 
głównym celem jego podróży do Waszyngtonu 
było ztożenie rządowi amerykańskiemu zapewnie- 
mia, iż Wlochy pragną wziąć udział w pracach 
nad rożwiążaniem wielkich międzynarodowych 
problemów, (Listawnie nie mógł tego załatwić?), 

SENATOR BORAH PRZECIW OBSTRUKCJI 

ROZBROJENIOWEJ 

Nowy Jerk, 28 listopada. Znany ze swych wy" 
staple fkeunafskich, przewodniczący komisji 
zag:anicznej senatu amerykańskiego, senator Bo- 
tali, wigicsH wczeraj przez radjo przemówienie 
w kwesiji razbi ojenia. W mowie swej Borah w o- 
strych sicwach kiyltykewał stanowisko państw 
zwycięskich. M w kweslji zozbrojenia nie dotrzy* 
mały rrzyrzcezcnia zawarlego w traktatach pa” 
kokwsch. W ualśżymh ciągu swej mowy senalor 
Borah podkreśił, że pollczas, gly na świecie uko- 
ło 40 mik nów nężczyzn, kobiet į dzieci przymie- 
ra glocem, wyćaje się ta zbrojenia 80 przeenł 
wszystkich podatków. Stan laki musi doprowadzić 
cr katasti Ciy, dO sziuObój-k wa narodowego. Mów- 
ca wzywał społeczeństwa da wywierania na rzą- 
dy presji w celu doprowadzenia do rozbrojenia, — 
które h€ jest wprawdzie jedynem lekarstwem na 
wsżystkie choroby. jednak wykonane solidarnie, o 
zhaczalohy potężny krok na drodze do wmoralnie- 
ia narodów. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH PRZED 

REŻYDENCJĄ HOOVERA 

Nowy jork, 28 listopada. W Waszyngtonie do- 
szło wcżbtdl Ho demonstracji bezrobotnych przed 
H alym Domiem. Policja rozpędziła demonstrantów 
aresztując trzynastu opornych. 


ROZMAITOŚCI 


12-1 ETN} SYN ZABÓJCA SWEJ MATKI — 
IW Bablinie (pow. obennicki) do miejscowego sol- 
tiysa p. terskiego wyblerajacego się na polo- 
wanie na dziki Wrzyszedł sąsiad jego p. Kamiński, 
< prośbą o pożyczenie sztucera. W pewnej chwili 
12-letni syn p Misterskiego Wiktor chwycił na- 
bitą iwzię : poziagmał za kurek. Padł strzał, a caly 
ladunek śrutu wgrcził jego matkę w głowę, ta- 
niąc łą śmiertelnie. Śmierć nasiąpiła w kilka chwil 

! go wypddku. 


10 


999 
Czas odnowić przedpłaię 


na „geudzlen 
Zwiazki | zęremadzeni 
a 


EGZEKUTYWA OKR PPS KRAKÓW-MIASTO 
adbędzic posiedzenie z udziałem tow. posła Zy- 
gmunta Żuławskiego w poniedzialek 30 bm. a 
godz. 7'15 wieczór w sekretariacie. Sprawy b. 
ważne. Uprasza się członków o niezawodne i 
vuuktualne przybycie. 

POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZ- 
KOW ZAWODOWYCH odbędzie sie we wtorek 
4 grudnia o godzinie 6'30 wieczór w lokalu Rady, 
Dunajewskiego 5, HI p. Uprasza się członków wy- 
działu o punktualne przybycie. Prezydjum. 

W PODGÓRZU W DOMU TRAMWAJARZY 
(pl. $erkowskiego) odbędzie się w niedzielę 29 
bm. o godz. 10 rano zgromadzenie publiczne z po- 
rządkiem dziennym: 1) Walka o pokój i rozbroje- 
nie. 2) Sytuacja polityczna i gospodarcza, Reie- 
tuje tow. poseł Zygmunt Żuławski, 

NA WARSZAWSKIEM PRZY AL. 29 LISTO- 
PADA 59 odbędzie się w niedziełę 29 bm. o godz. 
ô popol. zgromadzenie publiczne z porządkiem 
dziennym: 1) Walka o pokój i rozbrojenie. 2) Sy- 
tuacja polityczna i gospodarcza. Referuje tow. po- 
sel Zygmunt Żuławski, 

NA CZARNEJ WSI PRZY UL. CZARNOWIEJ- 
SKIEJ 43 odbędzie się w poniedziałek 30 bm. < 
godz. 6 wieczorem zgromadzenie publiczne z po- 
rządkiem dziennym: 1) Walka „ waxój i rozbroje 
nie. 2) Sytuacja polityczna i gospodarcza, Referu- 
je tow. poseł Zygmunt Żuławski, 


QQ 


NOWE CENY NASZEGO MEẸSKIEGC OBUWIA 


Feson 6637-21 
Półbuciki z bronzowago lub czornego boksu, na 
1kórzanel podeszwie Eleqencki I wygodny król. 


W BIBLIOTECE TUR) 


(Kraków. ul. Dunajewskiego 5) 
są do nabycia: 


Kwartainik socjalistyczny Nr. 1 . . . M 
Piotrowski: Państwo a wvchuwanie . 25 
Krapotk Państwo i jego rola histo” 

rycz; » ds 
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol- 

nościowy . - 60 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe. 3.— 
Kopanklewicz: Ubezp. pracown. umysł. 1.50 
Sądy pracy PEM AP O cimM M ELU 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 

umysłowych . « » « « « + a . 8— 
Szymorowski: Umowa o pracę robotni- 

ków 2.40 
Ustawodawstwo Pracy. `T. ni. Inspekcja 

pracy . 4= 
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud” 

czycy 1.50 
Kornicki: Źredukowani (epopeja robotni- 

we o 8 Mabel (OWCE LR c] 
W walce o zdrowie (mowy senatorów 

i posłów) . 30 
Dr. Rubinraut: Śkuteczne | nieszkodliwe 

Środki zanobiexania ciąży . . . „ . 1— 
Szkolnictwo w obliczu katastrofy . . ł— 
Z. N. M. S. Historia, ideologia i zadania 1.50 
Sucjalizm. Zarys bibliograficzny i meto- 

dyczny . see KoZGA ACE 
Fotograiia Daszyńs| iego 1.— 
Zygmunt i Feliks Grossowie: ‘Sociologia 

partji politycznej 2.50 


Zamowienia Z prowincji A RT 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


R WICA TC | MAUMCZCEWIEN MO 0 lc zez UMKA, tt 
"Wydawca: Emi] Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węzłowski — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


„NAP RZ O D" — Nr. 275 Niedziela 29 Jlstopada 1931 


BACZNOŚĆ METALOWCY! Walne zgroma- 
dzenie odbędzie się 6 grudnia o godzinie 10 przed- 
południem w sali Doma Robotniczego, ul. Duna- 
jewskiego 5 z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokołu z poprzedniego zgrama- 
dzenia; 2) sprawozdanie zarządu, kasowe, kemisji 
rewizyjnej: 3) wybór nowego zarządu; 4) interpe- 
lacje i wnioski. Prosimy © liczny udzia] członków 
organizacji metalowców Wstęp na zgromadzenie 
mają członkowie nie zalegający wyżej 6 wkładek. 
Za zarząd: M. Butrymowicz przewodniczący; S. 
Piórek sekretarz. 

ORKIESTRY złożonej z pianisty, Skrzypka i 
jazzbandzisty poszukuje na wieczory niedzielne 
Związek zawodowy pracowników umysłowych 
(Kraków, Sławkowska 5). Zgłoszenia przyłmuie 
Sekretarjat codziennie od godziny 8 wieczorem. 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol.: „Ulica“ (ceny zniżone): włecz.: 
„Mistigri“ (nowość). 
Poniedziałek: „Ulica” (ceny zniżone). 
Wtorek: „Mistigri* (nowość). 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39) o godz, 7 wiecz, 


Niedziela: Prof. dr. Józef Reiss: O szacunek dla 
młodzieży. 
KINOTEATRY 
Apollo: „Precz = miłością". 


Bagatela; „Jakó papa taki syn“, 

| Corso: „Flit i Flap, jako wlamywaoze“, 
Dom żołnierza: „Przez grzech do szczęścia", 
Muzeum: „Bialy kier" (Rin-Tin-Tin). 
Promien: „Asfalt“. 

Światowid: „Rapsodia węgierska". 


Ema 


Foson 7937-33 
esk pófkucik z boksu. nustownie per 
zeroki obcas. 


„Parada miłości”. 


Uciecha: „Błękitny ekspres". 
Wanda: „Maradu” (Rose Hobart). 
Warszawa: „Zaginiona żona”. 


RADJO KRAKOWSKIE 

Niedziela 29 listopada 
10.15: Nabożeństwo z kalodry poznańskiej, — 1.35 
Otwarcie wystawy grafiki, 11.58: Sygnał czasu, hejna 
12.10: Komunikat meteorologiczny. 12.15: Poranek sy! 
ioniczny z Fllharmoni warszawskiej. 1400: Odczył 
dla rolników | muzyka. 15.15: Pozadanka techniczna 
Warszawy. 15.25; Słuchowisko z Warszawy. 16.03 
Program dla dzieci slarszych. 16,20: Gramofon. 16.4 
Odczyt z Warszawy: „Ratujmy książkę polską" — w 

głosi prof. Konrad Górski. 16.55: Gramoion. 17.15: 
czyt: „Jaką rolę odgrywa chieb w naszem odżywianiu 
— wygłosi dr. Boleslaw. Skarżyński, 17.30: Wiadomt 
ści przyjemne | pożyteczne. 17.45: Koncert orkiestr 
policyjnej z Warszawy. 19.00: Rozmailości, komunikaj 


ty. 19.15; Gramofon. 19.25: Odczyt: „A gdy zagasn 
szałasowe watry" — wygłosi p. Si. Kaszycki. 19.45] 
Sluchowisko z Wilna: „Za broń!". 20.30: Koncert pol 


pularny z Warszawy, kwadrans literacki, recita] Gor 
Sadero (śplew), wiadomości kulturalnego Krakowa. 
22.40; Komunikaty. 23.00: Muzyka lekka i taneczna. 
Poniedzialek 30 listopada 

11.40: PAT, 1158: Sygnał czasu, hejnał. 12,10; Gral 
moton. 13.10: Komunikat meteorologiczny, 13.15: Kol 
mumikat gospodarczy. 15.15: Pogadanki rolnicze z my] 
zyką. 15.25: Odczyt z Warszawy dla nauczycieli: „Rol 
nauczyciela w nauczaniu dorosłych”, 15,45: Komunikaj 
da żeglugi i rybaków. 15.50: Gramolon. 16.20: Lekcji 
francuskiego (kurs elemenlarny). 16.40: Gramofon. 17.1 
Odczyt z Warszawy: „Pier podróżnik w Polsut 
za czasów Mieszka”. 17.35: Muzyka lekka z Warszaj 
wy. 18.50: Rozmaitości, komunikaty. 19.15: Grarioft 
19.30: Odczyt: „Hegel i jego znaczenie dla filozofji po) 
skiej” (w 100-lacie śmierci) — wygłosi doc. dr, St. Hal 
Tassek. 19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Gramofon: one| 
ra „Mano“ Massenela. W przerwie wiadomości kull 
turalncgo Krakowa. 22.40: Komunikaty. 23.00; Muzyk: 
lekka i taneczna. 


Fason 9677-22 
Czarne sznurowane buciki z plerwszorzędnego 
boksu ciełeceqa na mocnai skórzanej podeszwie. 


"| 300%00v007001 


į NARTY SANKI ŁYŻWY 


WSZELKIE SMARY i PRZYBORY NARCIARSKIE 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 37 
CENNIKI DARMO 


TOW. 
HANDL. 
-0000900000000 


sażańińadskkkcssaAA Apteka Mikuckiego 


I RADIOAPARATY 


montuje. przerabia najtaniej 
i najlepiej 
PRACOWNIA RADIO TECHNICZNA 


PYRZANOWSKTIEGO 
Kraków. ulica Siawkowska 10 


(m podwórzu) (= podnórzu) 


Sąd okręgowy w Krakowie 
Wydział II handlowy 
L. cz. M Firm, 963/31 
Spóldz. I. 182 


Do ts. rejestru handiowego oddzial „Snółdz.* przy 
firmie Spółdzielnia Malarska zarej. z ogr. odp. w Kra- 
kowie wpisano dodatkowo: 

Dzień wpisu 14 s|erpnia 1931. 

Firma Spółdzielnia Malarska zarej z ogr. odp, w Kra- 
kowie została rozwiązana i przeszla w stan likwidacji. 

Likwidatorami ustanowieni zostali Feldman Zygmimt, 
'Wasserlani Wiktor, Haber Mendel. 

Woisano ma podstawie podania z dola 2 lipca 1931 
oraz protokołów walnych zgromadzeń z dnia 23 maja 
1931 I 6 czerwca 1931. 1097 


Dnia 3 lipca 1931. 


Korzystajcie ze znacznie 
zniżonych cen bielizny dam- 
skiej i dziecinnej. Przy za- 
kupnie upominki dla dzieo| 
w najtańszej 


Wytwórni Ła będ ź 


Bielizny 
Kraków, Starowiślna 6 


i 


j|dlowanie w: 
w Krakowie, Rynek Gl. 22 | kopuje najlepiej, najtaniej a 
(obok Warty wojskowej) |,RGA", Fabryka  bielitny 
k Kraków, Szewska 4. 


p! 
przybory dla obłożnie chorych 
Wydaje leki dla członków 


wszelkich Kas Chorych. 


oai LOCARNO 


KRAKÓW PRĄDNIK CZELWON 


TEL 1335-30 UL. PIŁSUDSKIEGO 3 TAL. 135-1; 


Lokal otwarty co- wieczór, Ceny wszelkich napol 
dziennie od godz. 1 potraw znacznie obniżona, 


O liome odwiedziny nprasza ZARZĄD 


PRACOWNIA TAPICERSKA 
A. KONTUREK 
Kraków, ulica Tad. Kościuszki 45. 


Wykonuje wszelkie prace w zakres ten wcho- 
dzące. Szyhko, solidnie, tanio, również na raty, 
ŻE] 


